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wyjaśnił później adwokat Seuffert — o-
znaczać to ma w żargonie politycznym 
płomienne hasło do przewrotu politycz
nego). To wszystko musi się wreszcie 
skończyć i faktyczną drogę wyjścia trze 
ba znaleźć. 

Przew.s — I my tego chcemy, trybu
nał jednak nie wierzy pańskim zapewnie 
niom. 

Lubbe: — W przewodzie sądowym 
widzę dużo luk, (z coraz większem u-
niesieniem)- Protestuję przeciwko me
todzie prowadzenia rozpraw. Pozostali 
oskarżeni 1 są niewinni. Ja widzę, że ni
gdy im tego nie udowodnicie-

Przewodu.: — W jaki sposób pod

palił pan salę posiedzeń plenarnych? 
Lubbe: — Wyjaśniłem to już pod

czas śledztwa. Pożar wznieciłem przy 
pomocy zapalników węglowych i pod
palonej marynarki. 

Przew-: — Rzeczoznawcy stwier
dzili jednak coś innego, a mianowicie, 
że do wzniecenia pożaru musiał pan 
rriieć kilku wspólników-

Lubbe: — Nadal z całą stanowczo
ścią podtrzymuję poprzednie zeznania. 
PANOM NATOMIAST ZARZUCAM. 
ŻE W CAŁYM DOTYCHCZASOWYM 

PRZEWODZIE PROCESOWYM 
KWEST.JI PODPALENIA REICHSTA
GU BARDZO MALO POŚWIECILIŚ
MY UWAGI. DLACZEGO PODPALI
ŁEM REICHSTAG, to moja rzecz. 

W zbrodni widziałem błogosławieństwo. 
z oso-Domagam się prędkiego wyroku..- Oko

liczność ,czy dobrze jadłem w więzie
niu, czy szedłem dwa lub trzy kroki, 
nie powinna odgrywać tu żadnej roli. 
To bagatela. 

•mim 

Przew.: — Pan przyznał się wpraw 
dzie do winy, lecz oskarżenie zarzuca 
zbrodnię również i innym współoskar-
żonym- Ta sprawa musi być najpierw 
wyjaśniona-

Lubbe: — Nie zgadzam się z prze
wlekłą metodą działania panów. Żą
dam wyroku i na tem koniec. 

Przew. : — Dlaczego więc podpalił 
pan Reichstag? 

Lubbe: — PODPALIŁEM 
BISTYCH POBUDEK-

Dymitrow: — Powiedziałem kilka
krotnie, że Lubbe świadomie, lub nie
świadomie dokonał tej zbrodni 'z prze
ciwnikami politycznymi komunistów. 

W tem miejscu Lubbe znowu prze
rywa, stwierdzając raz jeszcze w unie
sieniu: ,-Reichstag podpaliłem sam. Z 
biegiem procesu się nie zgadzam (co
raz mocniej gestykulując): To, co się tu 
dzieje, jest znęcaniem się nad człowie-
kem, policją i komunistyczną oraz na
rodowo - socjalistyczną partją. 

Żądam bezzwłocznego wyroku 

Union. 
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Po przerwie Lubbe w przeciwień
stwie do żywego nastroju przedpołu
dniem, chwiejnym krokiem zbliża się 
przed stół sędziowski- Przesłuchiwanij 
jego jest bardzo uciążliwe, gdyż Lubbe 
przeważnie milczy, odpowiedzi zaś je
go są po części wymijające lub niezro
zumiałe. Indagacje dotyczą przeważnie 
szczegółów pobytu lub rozmów Lubbe-
go z robotnikami niemieckimi na temat 
wybuchu rewolucji w Niemczech itp. 

Przew. : — Znał pan otoczenie, w 
którem wówczas przebywał? 

Lubbe: — Owszem byli to tylko 
ludzie (wesołość na sali)- Nic pozatem 
nie mam do powiedzenia. Odpowiadam 
tylko na te szczegóły, które sobie przy 
pominam. 

Przew.: — Kiedy 1 dlaczego po
wziął pan zamiar podpalenia Reichsta
gu? 

Lubbe: — W niedzielę rano. DLA
CZEGO TO UCZYNIŁEM, TO JEST 
MOJA RZECZ. 

Przew-: — Nikt panu nie wierzy, by 
pan sam mógł dokonać zbrodni, tembar-
dziej, że zarówno krzesła ,jak. 1 inne 
przedmioty, znajdujące się na sali po-

Piękne stanowisko rządu polskiego 
wobec ofiar £waltón> Mtterowwsbictk. 

Nowy Jork, 23 listopada. 
Dr. Stephen S. Wise, prezydent kon

gresu amerykańsko-żydowskiego w wy
wiadzie z nowojorskim korespondentem 
„Chwili" oświadczył m. in., co następu
je: 

„Zapytuje Pan o uczucia moje wzglę
dem stanowiska rządu polskiego na ostat 
niej sesji Ligi w Genewie. Nie chciałbym 
ograniczyć sic do dyskusji nad tą jedną 

I sprawą. Chciałbym raczej powiedzieć, że 
>a, który n 'gdy nie bvłem w Polsce, pra

gnę jaknajprędzej przed sesją światowe
go konkresu żydowskiego zwiedzić ją i 
spotkać 6 ię z żydowskimi braćmi mymi 
w Polsce. 

W opinji mojej, rząd polski, zachował 
się nietylko poprawnie, ale pięknie w 
stosunku do sytuacji, wytworzonej dla 
nas przez hitleryzm. Wrażeniem mojem 
jest, że gdziekolwiek było możliwe, rząd 
polski dołożył najlepszych starań udzie
lenia opieki i pomocy ofiarom gwałtów 
hitlerowskich". 

siedzeń plenarnych Reichstagu stano
wią trudnopalny materjał co zresztą 
wykazały doświadczenia- Któż więc 
panu pomagał? 

Lubbe: — Działałem tylko sam. 
Przew. : — Kto panu wskazał w ta

kim razie drogę? 
Lubbe: — Nikt, 

drogę znalazłem 
impulsywnie. 

Dalsze przesłuchanie van der Lub-
bego na okoliczność' samego podpalenia 
jest naogół potwierdzeniem wszystkich 
szczegółów tych, które zeznał podczas 
śledztwa i co było już przedmiotem 
rozprawy-

Nadprokurator: Czy oskarżony Lub
be, wzniecając pożar, posiadał przy so-
bje jakiś ( łatwopalny płyn? 

Lubbe: — Prócz zapalników węglo
wych nie posiadałem żadnego innego 
materiału. 

Przewodniczący: — W jaki sposób 
chciał pan przez swój czyn pomóc ro
botnikom? 

Lubbe: — Nie mogę tego powie
dzieć. 

Przewodniczący: — Co inni myśle
liby, gdyby zbrodnia odniosła skutek? 

Lubbe: — Niechaj sąd w takim ra
zie wyjaśni najpierw, 

kto są ci inni? 
osobiście nie zastanawiałem się wogóle 
nad następstwami czynu. 

Nadprokurator: — Zastanawiał sie 
pan co do sposobu wydostania się z 
płonącego Reichstagu? 

Lubbe początkowo zwleka z odpo
wiedzią, po chwili jednalk dodaje: Ucie
kać nie miałem zamiaru. 

Napięcie potęguje się, gdy do głosu 
zgłasza się powtórnie Dymitrow. Wszy 
scy wstają z miejsc-

Dymitrow: — Chcę wiedzieć, czy 
van der Lubbe przed główną rozprawą 
otrzymał akt oskarżenia, czy go zro
zumiał i studjowal podane w nim mo
tywy? 

Lubbe przyznaje, że czytał, lecz 
wszystkiego nie zrozumiał-

Dymitrow: — Czy vau der Lubbe 
zrozumiał, że w akcie oskarżenia pod
palenie Reichstagu uznane jest jako 

hasło do przewrotu 
rewolucyjnego. 

Lubbe: — Wszystkiego nie zrozu
miałem. 

W dalszych słowach Dymitrow nie
zwykle ostro krytykuje oskarżycieli 
publicznych, że akt oskarżenia zamiast 
zająć się faktycznemi zbrodniarzami, 
stanowi jedno nieprzerwane pasmo he
cy antykomunistycznej. Dochodzi do 
ostrego starcia Dymitrowa z przewodni 
czącym, który bułgarowi w konsek
wencji odbiera głos-

Na tem rozprawę zakończono. ' 
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Dubois i Mastek osadzeni w więzieniu 
Władze sądowe odrzuciły podanie b. posła Mastka 

o odroczenie terminu odbycia kary 
MirTfrr • .V .'. i. - • • _ • Warszawa, 23 listopada 

(B) O godz. 3.10 po poł. do wycho
dzącego z redakcji „Robotnika", miesz
czącej się przy ul. Wareckiej Nr. 7, b . 
posła Stanisława Dubois podszedł przo
downik policji i przedstawiwszy mu na
kaz aresztowania go, podpisany przez 
prokuratora sądu okręgowego w War
szawie, PRZEPROWADZIŁ B. POSŁA 
DUBOIS DO LOKALU 10-go KOMI
SARIATU POLICJI PRZY UL. SZPI
TALNEJ. SKAD SAMOCHODEM ARE-
SZTOWANEGO PRZEWIEZIONO DO 
WIEZIENIA W MOKOTOWIE. 

B. poseł Dubois opuścił lokal redakcji 
„Robotnika" w towarzystwie dwuch 
przyjaciół, ale do 10-go komisariatu 
przeprowadzony został Już sam. Rodzi
na dostarczyć mu ma do więzienia hieliz 
ny, książek oraz materiałów pisemnych. 
Wedle oświadczenia, złożonego dzisiaj 
przed południem jednemu ze swych ko
legów redakcyjnych, b. poseł Dubois 
ma zamiar pracować w warsztatach 
drukarskich więzienia mokotowskiego 1 
pisać pamiętniki o pobycie w twierdzy 
w Brześciu I o swych przeżyciach pod
czas wytoczonego mu procesu. 

O godz. 4 po poł. do hotelu, mieszczą
cego się przy związku zawodowym ko
lejarzy w gmachu tegoż związku przy 
ul. Czerwonego Krzyża, zgłosiło się 
dwuch urzędników policji 1 DORĘCZY
ŁO PRZYBYŁEMU Z KRAKOWA DO 
WARSZAWY B. POSŁOWI MASTKO-
WI NAKAZ ARESZTOWANIA. 

Okazuje się, że b . poseł Mastek przy-

był do Warszawy specjalnie celem sta
rania się u władz sądowych o odrocze
nie terminu rozpoczęcia odsiadywania 
kary więzienia. Chodziło o odroczenie 
tego terminu na okres do jednego roku 

przynajmniej. 
Jak donosiliśmy powyżej, władze od

rzuciły prośbę b. posła Mastka. Z gma
chu związku kolejarzy został on prze 
wieziony do więzienia w Mokotowie. 

Półtora miliona subskrybentów 
p o d p i s o i ł o S P » * o j c x H ; « c N a r o d o w a Warszaw*, 2"* 1 stopach 

Uzupełniające, choć jeszcze tymcza
sowa obliczenia subsk r ypqi Po?" zki Na 
rodowej wykazują, że ogólna nominalna 
suma wynosi 337.641.600 zł. 

Nd sbiukrypcję tei sumy z ł o v v ł o się 
1.424.906 subskrybentów, a gdyby u-
względnić, że w wielu wypadkach ze 
względu na ubogi stan ludności, pragną
cej spełnić obowiązek wobec Państwa, 
subskrypcja dokonywana było zbiorowo 
przez grupy robotników, gromady wiej
skie, młodzież szkolną i t. d., to ogólna 
suma subskrybentów wynosi ponad — 
1.500.000 obywateli. 

Liczba ta stanowi około 5 proc, lud
ności, jeżeli jednak uwzględnić podział 
ludności na wieś i miasto, to okaże się, 
że w mieście subskrybowało Pożyczkę 
Narodową ponad 17 proc, ogółu, co jełt 
odsetkiem niebywale wyrokim. 

Z ogólnej liczby subskrybentów na 
wieś przypada 6,7 proc , na miasta zaś 
93,3 proc. Pod względem sumy 6ubskryp 
cji wieś dala 3,9 proc , zaś miasta — 
96,1 p r o c 

Dokonana subskrypcja Pożyczki Na
rodowej na 1 mieszkańca Państwa wyno 
si około 10 zł. 50 gr., natomiast na 1 sub
skrybenta 237 zł. 
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Przeciwko polityce go
spodarczej Roosevelta 
wystąpił jeden z najbliższych 
współpracowników, Warburg. 

Filadelfia, 23 listopada. 
James Warburg były doradca finan

sowy delegacji Stanów Zjednpczonych 
na konferencji światowej w Londynie i 
członek zespołu najbliższych współpra
cowników prezydenta Roosevelta tak 
zw. „Trustu Mózgów" rozpoczął ener
giczną kampanję przeciwko polityce go
spodarczej Roosevelta.Warburg oświad 
cza sie przeciwko t. zw. inflacji kontro
lowanej. 

Nakaz aresztowania 
dyrektora „Wspólnoty Interesów" 

Katowice, 23 lis-topada. 
Prokurator Sądu Okręgowego w Ka

towicach dr. Tokarski wydał dziś roz
kaz aresztowania generalnego dyrektora 
„Wspólnoty Interesów", dr. Waltera To 
maili, który na dwukrotne wezwanie r.ie 
stawił się do przesłuchania w prokura
turze i opuścił granice państwa. 

Jeszcze Jeden 
„pakt czterech" 

przygotowują państwa 
bałkańskie. 

Londyn, 23 listopada. 
Reuter donosi ze Stambułu, że turec 

ki minister spraw zagranicznych Tewfik 
Ruszdi - Bey udał się do Biaiogrodu via 
Ateny w celu podpisania paktu neutral
ności z Jugosławją. 

Panuje jednak przekonanie, źc istot
nym celem jego podróży jest omówienie 
sprawy paktu czterech państw: Grecji, 
Jugosławiji, Rumunji i Turcji. 

Konferencja z ambasa
dorem Dowgalewskim. 

Genewa, 23 listopada. 
Minister Raczyński odbył wczoraj 2-

godzinną konferencję z delegatem ZSRR 
ambasadorem Dowgalewskim,— poczem 
wyjechał służbowo do Warszawy 

M a t k i ! 
Zapisujc ie n i e m o w l ę t a 

do „Knpll Mleka". 

Jeszcze jedno prawo wyjątkowe w Niemczech 
ZASTOSOWANO NIO&CC TEFOAVZU i dentystów 

mc<rr?it!ijfsfti7<Rj*© p o c A o d s e n i o . 
Berlin, 23 listopada, j W myśl tych przepisów w miastach li 

Ogłoszone zostało nowe rozporządzę-1 czących powyżej 100.000 ludności Kasom 
nie ministra pracy, wprowadzające obos Chorych nie wolno będzie zatrudniać le-
trzenia zakazu przyjmowania do Kas j karzy niearyjczyków, względnie ożenio-
Chorych lekarzy i dentystów niearyj- nych z osobami niearyjskiego pochodze-
sskiego pochodzenia. i nia. 

Niezwykle, 
iace efekty, a wreszcie 
fącyjne rozwiązanie Pj> 
kłanej akcji — oto walc-; 
Jakiemi może się poszczyć 

ta powieść 
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î>V* \ Niemcy już ' 
w pojawiają się 
|JAv zamierzała u< 
! ^ n \ e akcentuje s 

l(iV' \ powagę L\6 

I Vr6\, iakgdy* 
2 < te L\ga Naród 
•J*0 imiennym w 
C wffltyM, podległ 
gaciom, ale cz* 
J«%m, wchodź 
fcjwtec polltyczn 

Brytanii, 
li ^ teisieiszej s y t a 

J*V.lga jest wlaśc 
V^K\\ angielsko 
Ćmienie Pa ryża i 1 

> Płatowej. 
J V y starają sU 
u lHo\aborację roi 
%\t sojuszników 

może się odbić ujemnie na sytuacji gospodarczej kraju 
Palestyna, 23 listopada. 

Wysiedlanie, z Pa les tyny nielegal
nych imigrantów, którzy przybyli tam 
jako turyści i osiedlili się na stałe, przy
biera charakter masowy. Ponieważ li
czba turystów jest dosyć znaczna i że 
część ich założyła nawet przedsiębior-. 
stwa, w kolach żydowskich panuje nie
zwykle poruszenie. Podnoszą bowiem 
że masowa deportacja nielegalnych im-
migrantów może się odbić ujemnie na I grantom 
sytuacji gospodarczej kraju. Niektóre I 

I M 

Olbrzym! pożar ^ 
pod Los A n g d ^ 

W okolicznych lasach ; V ' p > 
żar, który z powodu siln". ^ r t. 
garnął olbrzymie p r z e s t a ^ ^ 
zagraża licznym osadom 1

 % 
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' „Ha k°ncepcje Ii 

z ni 

kom- Płomienie są widoczne 
geles- Olbrzymie kłęby dy' większe przedsiębiorstwa wskazują na 

to, że bęcką.emuszone.ograniczyćv swa!" , " . . : 
produkcje z powodu ewentualnego bra- f S I ? ' ' " M " o a l 1 * okolicą. 
ku robotników. 

W szeregu miast odbyło się już kil
ka wieców protestacyjnych, a do wy
sokiego komisarza brytyjskiego organi
zacje sjonistyczne wysłały delegację z 
prośbą, o zaniechanie wysiedleń i o ułat 

iwienie wyjazdu do kraju nowym imi-

W UMUUIICJ , » # i , F i 
zmienił kierunek, dzięki ci* prawdnnodobnie zagrożona . o\ ^ 
tować. Według p r z y b l i ż o n y ^ 
straty obecnie wynoszą 

„ C Z E K O L A D A 

P O C Z T O W A " „HAZET" to najmilszy u p o 
minek dla P a ń ! 

Nie wpuszczono do Szwajcarii 
pacyJistę-emigranta niemieckiego von Gerlacha. 

Berlin, 23 listopada 
Związek młodzieży socjalistycznej w 

Zurychu zwrócił się do bawiącego na e-
migracji pacyfisty niemieckiego Helmu-
tha von Gerlacha z zaproszeniem do wy 
głoszenia odczytu o sytuacji politycznej 

w Niemczech oraz o sprawie podpalenia 
Reichstagu. . 

Rada związkowa odmówiła Gerlacho 
wi wizy, powołując się na przepisy, za 
Ibraniające emigrantom zajmowania się 
polityką. 

Współpraca kulturalna polsko-sowiecka. 
(Folscu ntastucu pojceftati do Jfloshwu. 

Warszawa, 23 listopada. | ter w języku rosyjskim odczyt 

3.000 ludzi bierze udział J 
iącej na celu. powstrzyma 
rzającego się ognia. PoZfei 
ców osady Tugunga, ktorw. 
ców ewakuowano. , a . 1* 
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jony dolarów. • 
Panował wielki 

co d°o s i ? ' 

obozu 190 bezrobotnych. v t V M 
iż zostaną oni okrążeni P c ' cle
nie. Pomimo wielkich tru s n 
Się l^inilr Hn.tr7fĆ. (10 

muz 
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im jednak dotrzeć 

Koncert 
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Riałodród 
przy wypełnioj« ^ 
sali uniwersyt^ c j (iei 
ert muzyki V* 
try Fi lharm^' a \ & 
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W dniu dzisiejszym wyjechali 'do 
Moskwy artyści plastycy: Xa\very Du
nikowski, Wł. Daszewski, Wł- Skoczy
las, T. Pruszkowski, komisar^ wysta
wy polskiej Wł. Jarocki i dyrektor 
„Tosspo" dr. M. Treter. 

W niedzielę dnia 26 bm. w lokalu 
Woks'u w Moskwie wygłosi dr- M- Tre-

p. t-: 
.Rodowód współczesnego polskiego ma 
larstwa". Następnie wygłoszą odczyty 
również: Wł. Daszewski, dekorator te
atru Polskiego i Małego (O współczes
nych kierunkach w sztuce polskiej) i 
Wł. Skoczylas „O organizacji życia ar
tystycznego w Polsce". 

Pogrzeb ofiar strasznej katastrofy lotniczej 

Wczoraj 
go miejsca 
był się kon 
naniu orkiesuy rmw^~ 
kiej pod batutą dyr. GEZF&.^ii 
ga. Program koncertu, obe^rfoffl. 
Moniusziki, Paderewski 
Szymanowsikiego. Jako s°' 5tai»9 o» 
ła pianistka jugosłowiańs1 ( .cjsj:«S 
kar, małżonka dyrektora ..^t"-
większego dziennika , . p c > t^OFT^ <* 

, Na koncert przybyli CZ 
du i korpusu dyplomaty^^cgo, 
prezentanci świata muzY^* ?-L]\\O. 
kiego i prasy. Poselstwo * j , | i « y 
Schwarzburg - G u e n t h e r ^ fl3 ^ I 
in conpore. Obecny był, 1 1 1 ' J I 
cie Ka/rol SzymanowsW'- , fla k 0 " , / 

Entuzjazm ^ W C I ^ Y ^ Y 

NAIWICFESZEGO SAWNOLOTU MOMICCRIEGO. 
• Moskwa, 23 listopada. |kondolencje w Komisatijacie Ludowym 

Spraw Zagranicznych. 
Pilot Smigiriow, który zginął w kata 

strofie, należał do najwybitniejszych lot
ników sowieckich, a Szkłowskij, Zarec-
kij, Żeronitin i Papczynskij byli bardzo 
vvybitnymi inżynierami. 

Przyczyny katastrofy są badane przez 

W Charkowie odbył się uroczysty po 
grzeb 14-u ofiar tragicznej katastrofy sa 
molotu k. 7. W pogrzebie wzięli udział, 
członkowie rządu Ukrainy Sowieckiej z i 
prezesem USRR Pielrowskim na czele! 
oraz wielotysięczne rzesze. Charge d'af-1 
faires R. P w Moskwie radca Sokolnicki, 

% ^ wątp ia 
k 'I "silnie p. 

0 f c t t 0 c h y i n s t 

Ł ^ v i L r 6 w n i e ż ' i 

f ? ^ , , 1 0 1 * zwróć 
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C%0 astrój 
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''Do 

był nie do opisania, r / 
Karolowi SzymanoW»1<ie 

burzliwą owację. , 
Po koncercie odby' 

selstwa R. 
Szymanowskiego 

złożył dziś w imieniu" rządu polskiego rządową komisję śledczą. 
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ft. - v mowy tronowej króla Jerze-
r#warc iu parlamentu angielskiego 

Ul C c°na jest Lidze Narodów. Nie 
W P r z y p a d e k , iż w chwili, kiedy 
i j 1 ^ ' Niemcy już wycofały się z 1.1-
\\a P o ^ a w i a i ą się zapowiedzi, że 

zmierzają uczynić to samo, w 
% n i e akcentuje się umyślnie po-
fclJJ 1 P°wagę Ligi. Nie czyni tego 

111 Premjer, ani żaden minister, 
ka" 1 l < 1 0 1 , fekgdyby dla zaakcento-
I ' Z e Uga Narodów nie lest czyn* 
iej ''"lennym w systemie anglel-

l||iil1[l0,,tyW, podległym koniunkturom 
*| t t

t t* cl°m, ale czynnikiem najzupeł-
% y , n > wchodzącym nieomal w 
VD? i t J C" Polityczno - państwowych 

> ^ytani i . 
1^ gejszej sytuacji tak się złoży-
% Jest właściwie Instrumentem 

\ r a c l l angielsko - francuskie!. Po -
^ eni e Paryża i Londynu jest ściś-
W . a n i ż c l > kiedykolwiek od czasu 
' |i t a t o w e j . 
^ W C y s t arają się wszelkiemj siła-
1,u 0 ' a borację rozbić, odseparować 
U , e sojuszników, aby później lat-
S a ? sobie z nimi rady. W tym 
V { „na

 k o t l c e p c j e Hitlera są już goto-
^'Szelki wypadek": albo poro-

V S i < } "aibliżcj z Anglją i zgnębić 
\ a ' bo doprowadzić do paktu 
W a l n e g o i rzucić sle całą siłą 
\ Anglii. Doskonale rozumie on 
W ? 5 sojusz angielsko - -francuski 

jrozi" 1* , r h w•< n1 

ybliżon A 3 
O C 7 3 o r z e oszą P los" 

Los 
ny 
zeć do ^ ^ 

lipWjpj 
tyki pols 
Śród, 2 3 Hsl . 
Pełnione,/' do o*1*' 
"ersytetu Kol"** 
.'harmonii Biahfi 
•• Grzegorza ł"f'Ji 
rtu obejmował d#, 
wkiego, Karłow*% 
'*ko solistka 
bańska Słana K1,. 
aktora Meisześ°y 

yhyti członkowie\ 
etycznego, lic?"tf 

muzycznego, l'leL 
ktwo Rz. P. z P?sj 
lentherem sławił"' 
• był m . la. na W 
iczności na kon"^. 

Dyr. Fitelberg 
k i e m t i zioło*' 

samodzielne ruchy niemiec
ka iU6i okres czasu, kto wie. czv 

\ \ flliCsiątki lat... 
Jednak nie można rozbić so-

L"''tycznego i prawdopodobnie 
• v j g 0 , trzeba przynajmniej czy-
l V f S ł l t 0 ' a b y osłabić ł e n s<>il»sz» 
IK ^ Powoli wszystko, co się do-
\ 8 0 sojuszu gromadzi. Trzeba 
\ ^ e d - w s z y s t k i c m , zdaniem nie-
\ k ó l miarodajnych, rozbijać Ll-

S\\i wątpliwości, że Niemcy 
\ L usilnie pomysł opuszczenia 

fest ' " s t y tu^ 1 genewskiej. 
\hu r 6 w n . i eż , że Niemcy obecnie 
"J lie a * n le zwróceni ku Polsce, sta-

} ' 40

 k g d y b y nam dowieść, że aby 
3tii,, zrozumienia z przeciwnikami 
jj 1 u J n l 6 trzeba siedzieć w Gene 
?' to ć Pośrednictwa Ligi Naro-
J B C r l j

Z n a c zy angielsko - francuskie-
v

s ^ ' n stara się nam suggerować 
i ^ r y a ' l e Piej jest z nimi rozmawiać 
ifi5 ^ a . ] 0 C Z y " ' T a k u ł a tw iono pod-
v H u n y c h w i z y t w W a r s z a w i e 

\ ^ sprawy sporne z wolnem 
V* ule z a l a t w i się i inne... 
•̂S"acfa w atpl iwoścł , że Niemcy w 

V Na* Z n a m i m a l a i in" e c e ' e n a 

k s * ą a

S w a ł t szukają już nawet nie 

tJv«e, Poprostu partnerów w 
V P o S t r ó ] w s r ó d wielkich mo-CCil r 0 ! u y c o f a n k l s i e Niemiec z kon-
k ies t

 b rojeniowej i Ligi Naro 

Autorzy 'martwego już dzisiaj Pak-
tu Czterech, który wyklucza! Polskę 
bezpośrednio z wielkiej polityki euro
pejskiej, mogą powinszować sukcesu... 
ministrowi Beckowi. Nasz minister 
spraw zagranicznych zapowiadał, że 
Polska nigdy Paktu tego nie uzna i nie 
będzie koordynować z nim swych wy
siłków. „Nic o Polsce bez Polski". 

Zaraz po tem stwierdzeniu stanęliś
my samodzielnie na nogi. Pakt przy
służył się nam o tyle, że wyjaśnił sytu
ację... Porozumienie z Rosją •wysunę
ło nas odrazu na jedno z czołowych 
stanowisk w polityce europejskiej. Li
kwidacja stanu zapalnego w problemie 
gdańskim przyczyniła się do uspokoje
nia sytuacji na tym odcinku, a tem sa
mem do podniesienia prestiżu polskie
go. 

Ludziom o krótkim wzroku politycz
nym wydawało się, że porozumienie z 
Rosją musi jednocześnie oznaczać zao
strzenie stosunków z Niemcami. Tym 
czasem stało się odwrotnie. Porozu
mienie z Niemcami, likwidacja nieustan

nego widma wojny, bezpośrednio nam 
grożącej, jest faktem, który nie może 
nie być powitany z radością, niezależ
nie od opinii naszych o niemieckie] poli
tyce wewnętrznej. Polsko-niemiecki 
pakt o nieagresji zbrojnej jest zdobyczą 
polityczną polską, zarówno jak 1 nie-
miecką. 

Narazie jednak jest to forma jeszcze 
bez treści. Wszystko w niemieckiej 
polityce wewnętrznej zaprzecza temu, 
co się mówi w tejże niemieckiej polity
ce zagranicznej. Nazewnątrz mówi się 
o dążeniu do pokoju, nawewnątrz cały 
przewrót hitlerowski jest podstawą nie
słychanych zbrojeń' w dziedzinie mater
ialnej I moralnej. 

Polska podpisze wszystkie pakty, 
porozumienia, traktaty, sojusze, wszy
stko, gdzie mieści się wyraz „pokój"', a-
Ic prócz tego musimy jeszcze mleć 
gwarancje, że podpisy nie pozostaną 
wtedy, kiedy się to będzie komuś po. 
dobało „ein Fetzen Papier", tak jak się 
to już kiedyś gdzieś stało... 

Z całą gotowością i powagą spore-

czeństwo polskie wita pokojowe zape
wnienia Berlina, ale równocześnie 
stwierdza, że dotychczas są to tylko 
słowa. Równocześnie w oficjalnej i nie
oficjalnej prasie niemieckiej, w wystą
pieniach osobistych członków rządu i 
osobistości, rządowi bliskich, słyszy się 
nieustanne pogróżki pod polskim adre
sem, zapowiedzi rozmaitych „rewlzyj", 
straszaki... My się tych straszaków nie 
boimy, ale uprzedzamy, że póki one Ist
nieją, nie uwierzymy Berlinowi ani je
dnego słowa. 

Nie wystarczy również, jeśli suro
wym zakazem władzy hitlerowskie], 
nagle słowa znikną, ale myśli zostaną. 
Albowiem z dwojga złego wolimy o-
twartych wrogów, aniżeli ukrytych... 
Muszą zniknąć złe myśli... 

Wprawdzie „Gedanken slnd zollfrei", 
ale już my nawet szmuglel złych myśli 
wyczujemy... A jeszcze lepiej wyczu
je to sam p. Beck, za którym stoi jesz
cze Ktoś, kogo dotychczas nikt nie wy
prowadził w pole... 

CZESŁAW OŁTASZEWSKL 

zaniepokojeniem donosi, że na wczoraj-
szem posiedzeniu komisji spraw za
granicznych izby włożono na przewo
dniczącego komisji b. premiera Herrio 

hitlerowskie ogłoszone ostatnio w „Pe
tit Parisien" są autentyczne. 

Pismo przypuszcza, że fakt ten po
zostaje w związku z wywiadem, udzie-

Rezołucja biura Międzynarodówki Socjalistycznej. 
Wiedeń, 23 listopada. 

„Arbeiter Zeitung" zamieszcza in
formacje o przebiegu posiedzenia biura 
Międzynarodówki Socjalistycznej, odby 
tego w ub. niedzielę i w poniedziałek 
W Zurychu. 

W sprawie rozbrojenia wyłoniły się 
dwa poglądy. Angielska partja robotni
cza była zdania, iż międzynarodówka 
musi przeć do zawarcia konwencji roz
brojeniowej, gdyż tylko w takim razie 
można będzie przeprowadzić kontrolę 
zbrojeń i wystąpić skutecznie przeciw
ko tajnym zbrojeniom niemieckim 

W przeciwieństwie do tego poglądu 
przedstawiciele kilku kontynentalnych 
stronnictw socjalistycznych uważali, że 
nie należy Niemcom hitlerowskim da
wać żadnych ustępstw. Gdyby bowiem 
pozwolono dzisiaj Niemcom na dozbro 

żnaby dzisiaj zapobiec jeszcze bez woj
ny, jeżeli tylko Anglja i Francja będą 
zgodnie postępowały. Później, gdy 
Niemcy zyskają na sile będzie można 
uzyskać ich rozbrojenie tylko środkami 
wojennemi. Po dłuższej dyskusji przy. 
jęło rezolucję kompromisową, stwier
dzającą, że nie należy czynić Niemcom 
żadnych ustępstw w sprawie zbrojenia 

Rezolucja domaga się również mię
dzynarodowej konwencji rozbrojenio
wej, połączonej z kontrolą międzynaro
dową zbrojeń. Konwencję taką należa
łoby zawrzeć nawet i wtedy, gdyby 
Niemcy do niej nie przystąpiły. 

Jeżeliby Niemcy nie zgodziły się na 
międzynarodową kontrolę zbrojeń, w 
której miałyby podlegać równomiernie 
wszystkie państwa, wówczas oświad
cza się międzynarodówka za sankcjami 
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W y w i a d z H i t l e r e m - o f e r t ą 
do przeprowadzenia bezpośrednich rozmów fransusko-nlemiechich. — 

Niemcy zdecydowanie me chcą powrócić do Genewy. 
Paryż, 23 listopada, (ta obowiązek poinformowania się u mi-1 lonym dziennikarzowi francuskiemu 

Nowy francuski dziennik „Midi" z W r a Paul Boncoura czy ̂ . d o k u m e n t y \ ^ ^ ^ ^ J ^ S ^ 
nich rozmów francusko - niemieckich-

Berlin, 23 listopada-
Wywiad kanclerza Hitlera z dzien

nikarzem francuskim de Brinon jest 
sensacją polityczną Berlina. Ogłasza go 
cała prasa niemiecka pod znamiennemi 
tytułami, podkreślającemi wagę zawar
tych w nim wynurzeń. 

„Vossische Ztg-" pisze: „Oświadcze
nia kanclerza są decydującą próbą prze 
łamania zastoju w polityce międzyna
rodowej i znalezienia nowych dróg dla 
rozmów międzynarodowych. Kanclerz 
jasno oświadczył, że możliwości te wi
dzi tylko w nawiązaniu bezpośrednie 
go kontaktu z poszczególnemi naroda
mi. Po raz pierwszy staje się widocz-
nem, że zerwanie Niemiec z Ligą Naro
dów nie jest alktem przejściowym lecz 
oznacza trwale 1 definitywne wyelimi
nowanie metod genewskich. Wywiad 
jest również uzupełnieniem kontaktu 
między Berlinem a Warszawą. 

Berlin, 23 listopada-
Popołudniowe wydania dzienników 

berlińskich, komentując 'wywiad kan
clerza Hitlera z F. de Brinon zamiesz
czają obszerne sprawozdania o wraże
niu, jakie oferta niemiecka wywołała 
zagranicą, 'zwłaszcza we Francji, Anglji 
i Włoszech-

„Boersen Ztg-" opatruje wywodi 
kanclerza tytuiem: „Bezpieczeństwo d k 
Francji i Niemiec" — Możliwość obro
ny Niemiec warunkiem wstępnym po
rozumienia. 

..Angriff" pisze: Wystąpienie z Ligi 
Narodów nie jest pogróżką wojenną. 
Jest to pierwszy konieczny krok celem 
udostępnienia drogi do bezpośrednich 
rokowań i usunięcia nieporozumień, 
które na terenie międzynarodowego 
parlamentu 'zaostrzały tylko przeci
wieństwa między grupami mocarstw-
Nie powrócimy do Genewy. 

„Berliner Tageblatt" jest zdania, że 
słowa Hitlera dokonały nowego wyło
mu. Dziennik przewiduje, że droga do 
porozumienia jest powolna 1 zawsze 
wystawiona na niebezpieczeństwo, i 
że we Francji wezmą górę siły prze
ciwne. 

„Deutsche Tagesztg." 'zapytuje złoś
liwie, kto właściwie jest przedstawicie
lem Francji, podkreślając, że 'wyjaśnie
nie w tej sprawie powinno nastąpić 
prędlko i w formie, umożliwiającej pod
jęcie poważnych rokowań' 

jenie, wówczas wyglądałoby to wprost I gospodarczemi przeciwko 
na nagrodę za wystąpienie Niemiec z ' m y ś l art. 213 Traktatu Wersalskiego. 
Ligi Narodów. Dozbrojeniu Niemiec mo 

„Wielka rewolucja usprawiedliwia wszystko" 
Jlon>u »J£uitur&amnfu n> Jlienzczech 

Wiedeń, 23 listopada 
, „Reichspost" omawia mowę bawar-

V ,, ,'D°0ra w i.-rodzaju, że Niemcy mu- s k l e g o prezydenta ministrów Sieberta, 
c Rftku „_,„, n t m r t [skierowaną przeciwko kościołowi kato

lickiemu I twierdzi, że Trzecia Rzesza 
chce zepchnąć kościół do roli służeb
nika państwa. Rząd niemiecki cenzuru
je biskupów, ustala, co- w jaki sposób 
wolno im mówić do wiernych, żąda od 
nich podporządkowania się bez zastrzc 
żeń i wyrzeczenia się wszelkiej dzia
łalności politycznej-

Kościół miałby być pomocnikiem 
narodowego socjalizmu. Nie wolno mu 

narodowi socjaliści, wielka rewolucja 
usprawiedliwia wszystko. „Reichspost' 1 

zaznacza, że wobec tych stosunków za
nosi się w Niemczech na ..Kultnrkampf" 
Austrji przypada w tych warunkach 
misja historyczna jako katolickiego 
państwa niemieckiego. 

Berlin, 23 listopada. 
Ub. nocy dokonano napadu na księ

dza katolickiego, zarządzającego cmen
tarzem parafialnym w Kolonji- Trzech 
zamaskowanych mężczyzn wtargnęło 
z rewolwerami w rękach do mieszka
nia, duchownego, powalili go na zie 

jednak będzie zabierać głosu w spra- ,mię, a jeden z napastników ostrem na
wach politycznych. Państwo zastrzega rzędziem zadał mu kilka ran w głowę-
sobie wyłączny wpływ polityczny n a , N a odgłos zbliżających się kroków na-
młodzież- Przytem niewolno kościołowi i pastnicy zbiegli, 
okazywać drażliwości, gdyż jak mówią 
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WIELKI LOT WYWIADÓW 
potężnych samolotów amerykańskich nad wyspami 

sklemi. — Co się dzieje na Dalekim Wschodzie. 
amerykańska odzwier Stany Zjednoczone przygotowują 

obecnie wielką wyprawę powietrzną 
nad wyspami Pacyfiku południowo-
zachodniego, polożonemi między Japo
nią a Australią. Oficjalnym celem tej 
imprezy są badania geograficzne, histo
ryczne i naukowe, jednak w dobrze po
informowanych kołach londyńskich 
twierdzą, że ekspedycja ma na celu 
zgoła co innego, a mianowicie zbadanie 
przygotowań wojennych Japonji. 

Departament Marynarki Stanów Zje
dnoczonych posiada od pewnego czasu 
wiadomości, że Japonja urządza na wy
spach Bonin, Mariańskich I Palaos (wy
spy te obejmują, pierścieniem od wscho
du Filipiny amerykańskie) ufortyfikowa
ne bazy, mogące służyć jako schronisko 
i miejsce zaopatrzenia dla łodzi podwo
dnych oraz aeroplanów. Wyspy te mają 

'ogromne znaczenie strategiczne, gdyż w 
razie wojny Japonja mogłaby w ten 
sposób odciąć zupełnie Filipiny od Sta
nów Zjednoczonych. 

Władze japońskie nie dopuszczają 
żadnego okrętu cudzoziemskiego do- ta
jemniczych wysp: nawet małe stateczki, 
zbliżające się do nich, muszą zawracać 
na żądanie japońskich patroli morskich. 
Powietrze jednak jest wolne, a z aero
planu możnaby się łatwo przekonać, co 
się dzieje na tych wyspach i czy są one 
istotnie fortyflkowane. Gdyby tak było, 
Japonia dopuściłaby się pogwałcenia ar
tykułu 19-go konwencji waszyngtoń
skiej, na mocy której nie wolno wzno
sić na tych wyspach nowych fortyfika-
.cyj lub powiększać dawnych. Byłoby to 
poważnem zaostrzeniem sytuacji poli
tycznej na oceanie Spokojnym. 

Koszty ekspedycji amerykańskiej, 
częściowo finansowanej przez Departa
ment Marynarki, pochłoną — wedle do
niesień z Londynu — około sto tysięcy 
iuntów. Składać sie ona będzie z wlel* 
Mego samolotu typu Sikorskiego o czte
rech motorach, z jachtu prywatnego i z 
dwuch mniejszych samolotów. Wielki 
samolot - amfibja będzie miał zasięg 
działania do 3:000 mil. Posiada on radio
aparat odbiorczy i nadawczy, liczne in
strumenty naukowe oraz — co najważ
niejsza — specjalne aparaty do zdjęć 
fotograficznych na daleki dystans. 

Jacht przetransportuje dwa mniejsze 
samoloty i służyć będzie jako baza dla 
olbrzyma Sikorskiego. Będzie on miał 
na pokładzie wszelkie niezbędne części 
zamienne, jak również motory i rezer
wowe aparaty fotograficzne. Małe sa
moloty przeprowadzą rekonesanse miej
scowe, a główne zadanie spadnie na sa
molot - olbrzym. 

Specjalnie urządzone bazy na wys
pach Samoa. Guam i w Manilli, na Fili
pinach, zaopatrzą ekspedycję w benzy-
r.e dla motorów oraz w żywność dla za
łogi. Wielki ..Sikorski" odleci z Los An

geles, potem skieruje się wzdłuż wy
brzeża Pacyfiku ku Chili, a dalej w kie
runku Zachodu, aż do wyspy Guan, są
siadującej z japońskiemi wyspami Mar-
jańskiemi, gdzie nastąpi spotkanie z 
jachtem, płynącym bezpośrednio z l.os 
Angeles 

Po zbadaniu podejrzanego stanu rze
czy na Wyspach japońskich, ekspedycja 
posunie się aż do Indyj holenderskich, 
poczem wróci na Filipiny; spróbuje ona 
również ustalić handlową drogę po
wietrzną z Manilli (Filipiny) do Los An
geles. 

Ekspedycja 
ciadla dosadnie nastroje panujące w sfe
rach rządowych U. S. A. w kwestji 
wpływów japońskich na Pacyfiku. Bar
dziej niż to, co się mówi i pisze, maluje 
sytuację polityczną na Dalekim Wscho
dzie to, co się pocichu robi. A t j właśnie 
co się robi z obu stron, Japonji i U. S. A 
rzuca osobliwe światła na stosunki, pa
nujące między temi mocarstwami i na 
perspektywy, jakie się otwierają przed 
narodami, mieszkającemi nad brzega
mi Pacyfiku. 

W. R-

Z . S . S . R . M 

powodu straszne} katastr™ 
Warszawa, 23 MtopaK 

hpr traeiczne) katastry (B) Wobec tragi 
największego na świecie -
wieckiego ,.K. 7". która wydarz* 
wczoraj pod Charkowem, P° s K ' L $ i 
dze lotnicze i cywilne złożyły 
gmachu poselstwa sowieckiego w ^ 
szawie urzędową kondolcncje o,u ^ 
nictwa Z. S. S. R. Pozatcm do 
została wysłana depesza kondoien K% 

Zamknięcie orgam* 
„Rozwój" 

aci'' 

Wielkie manewry w Ameryce. 

Warszawa, 23 listJPj 
(B) W dniu 9 grudnia P°J y jne J 

stanie przez władze administw > ^ 
cyzja o całkowi tem z a m k n ą k tó j 
organizacji narodowej „ R o ^ ' adflf, 
agendy zostały z nakazu w ł * ń

a

ż n y c b C 
stracyjnych tymczasowo w j przep.-
stach kraju zamknięte. Zgodna z a 

sami władze administracyjne ^ cj> 
dnia 9 grudnia rb. z d e c y d o ^ ^ dzjais 
„Rozwój" może wznowić s * j-ystf" 
ność, lub też całkowicie stow<* 
swe zlikwidować. 

Rozmaitości ze 
WYSTAWA POLARNA W *N n { ^ > 

W zatoce San Francisco odbyły się wielkie ćwiczenia floty wojennej w powie
trzu i na morzu. Na zdjęciu olbrzym powietrzny „Macon" na tle szeregu okrę

tów wojennych. 

Międzynarodówka... 

Podczas świąt Bożego Naród**0"1 ^idf 
zostanie w Londynie wystawa P 0 , 8 r l l * ( c l i 
eona pamiątkom po angielskich wyPr* 
tycznych i antarktycznych. Więk»°*' „|i W 
tów, zgromadzonych na wyslawiei w ^/P 
ta oglądana przez publiczność, ^"rj ^ 
nadesłana już została kolekcja * b I ° friiij^ 
mirala Royds'a, który towarzyszy1 ^ po 

f oblic; 
Należy 2 a w c j 

(k, o tem l 
Kljjf.W związku z 
»a uij,^ aktualna s 
* f i r ! * 1 Placaci 

N v m r o ż i 

< > ° m a laty 
i Ł ? y - było : 

h , e * iHKerenc 
S i r , ! . ? z d a w i ' i c t \ 
K '^ajbicdniejszj 
h£? 'rzeba c; 
K O T 5 imerw. 

& V w y - Należy 
fctylko poc 
l \ 1 rozsądna i 

Ol' 
Shekleton'owl w Jego słynne) ^^'".M*'^. 
gunowe]. Obejmuje ona szereg f1^ ^fih ^ 
wanych w wyprawie, oraz pejzaże P° ( ( | 
lowane przez Royds'a. Ponadto 
Badań Polarnych im. Scotfa w C»* MH 
deslal na wystawą bogaty zbiór 
nowych, sanek, modeli okrętów, B * #iTj 

r a tramv 
Nile uruchomi 

nas udormi 
tramwajów 

W™ na odcinku 
Sw^za zostaną 

konywano wyprawy itp. Najs 
tern będzie szczątek skaty. pr* 
Ferbiser'a z Labradoru Jeszcze w 1' 

Każdy z nich jest p rzekonany , ze ma... 
naj lepszą krew. 

Kiedy to przeczytał MussoHni, rzu
cił tylko jedno słowo: „Idjota"! 

Var ietć Dancing 

„ T a b a r i n " 
NARUTOWICZA 20. Tel. 154-60, 150-66 
Dziś i codziennie od godz. 5 wlecz, do rana 

bez przerwy 

DANCING 

Niedawno niemiecki minister spraw 
wewnętrznych dr. Frick wydał okólnik, 
w którym twierdzi, ii kurs historji w 
szkołach średnich-powinien opierać się 
na zasadzie, ii podstawą wszystkiego 
jest rasa. Rzym starożytny — zdaniem 
p. Fricka — upadł dlatego, iż Rzymianie 
zmieszali swą szlachetną krew z krwią 
niższych ras, zamieszkałych na Wscho
dzie w basenie morza Śródziemnego i w 
ten sposób Rzymianie zepsuli rasę, która 
jest nosicielem wszystkiego, co jest naj
lepsze na świecie. Rzymianie stoczyli 
się do poziomu Włochów. Wszyscy wiel
cy artyści, filozofowie i uczeni wszyst
kich czasów i narodów są ludźmi rasy pończyka!"(sicl). 
germańskiej! (sic!) 

W mieście Ossaka w Japonji odbyło 
się wielkie zebranie patrjotyczne, na któ 
rem dowodzono, że japończycy są łudź-* 
mi najlepszej rasy na świecie. Znany 
dziennikarz Arisima oświadczył w swo
im dzienniku, źe wszyscy poważni filo
zofowie i artyści na całym świecie mieli 
i mają krew japońską. 

— Kartezjusz miał twarz typu wschód 
niego i proste czarne włosy — pisze Ari 
sima. — Kant byl człowiekiem o typo
wych małych i wytwornych dłoniach ja-

Honorowe miejsce wśród ek»p° n»' ^ P 
również flaga Amundsena, zatknie" ,|<*» 
go na biegunie południowym i o0" 
stępnie przez Scotfa. 0FFI$ 

W ŁODZI KAUCZUKOWEJ " A 

ŚWIATA. jtfrf 
Dziennikarz niemiecki B. Ulrich' ^ \ffi ^ 

rięwziął podróż naokoło świata * yrftTpr 

• V 2 ł e l e zaś 26 
VZ n»e" otwarta 

kowej, zatrzymał się w Rzy« l e ' gr 
z Kilonji 15 czerwca rb. 1 droga Ys*!^, | 
s lerdam, Ostenda, Calais 1 w z d ' u ł ^ V> 
płynął do Paryża. Z Paryża pf*f rffi 

oraz jiierwszorzędny proeram atrakcyjny 
,,Pive'' kons. 80 gr. z obsł. 

(i 

Uwaga: Niedziela godz. J1.30 

poranek wino-artystyczny 
LEKARZ-DENTYSTA 

Kopciowska 
Gdańska 37 

Mikroskop w formie igły 
pozwala obserwować życ ie w e w n ę t r z n e 

naszego organ izmu. 

stąd ^ ^ nały dotarł do Marsylfi 
GenuL Ulrich spodziewa 
ta zajmie mu 14 lat. 

NAGRODA CZEKA 5OO.OOO-Ź0 ^ 
NENTA. { 0 

W Austrii zwiększyła się ^ ^ B * ^ 
djoabonentów; w końcu wne*" 1 ' rf|J(ii ^ 
nosiła 495.^07 osób, a w P a ź d * % 

• A u ^ t r , a e k i „ e « . !< ' " > nowiło wyznaczyć dla 500.000-n*£ t<j/P\ . 
nenta nagrodę w postaci *'° °j Je*1 .W' 
Prawdopodobnie szczęśliwy B b

< ° " * v «** d|,l«C 

dalszemu wzrostowi. Auctrja** % M > / 

i j ._ rnAnnn-n«8 „» 
aboo" 

liście radja, ale ponieważ 11* 
niem a wpisaniem na listę &° \t*tl ^ 
pewien czas, przeto nlew»» jo^* 1 1 

jest szczęślwym zdobywcą o W 

WYSPY, KTÓRE LlCZĄ ° w 

K A Ń C ó W ; j ( e ,1, 
W kanale La Manche 

wielkich wysepek 

'i f»'l 
jdol* • w 4 

l e ż ą c y ^ N ^ Y A 

wysepce Jethou m i e s z k a j ą / ^ ,« *° ^ 

Kilku lekarzy sowieckich z dr. Sal-
kowem oraz ze znanym optykiem so
wieckim, Maksutowem na czele, doko
nało niezwykle ważnego w dziejach 
ludzkości wynalazku: skonstruowali oni 
mikroskop w formie Igły stalowej. Mi
kroskop ten można zanurzyć, jak igłę, 
w cjele ludzkiem i bezpośrednio obser
wować zachodzące w ciele procesy. 
Przekrój tego mikroskopu w najszer-
szem miejscu wynosi 2 mm., zaś na koń 
cu igły znajduje się drobniutka so
czewka o przekroju 0,68 mm. Lekarz 
zapuszcza igłę w ciało w dowolnem 
miejscu I obserwuje bieg krwi. funkcje 

tel. 232-55. nerek, procesy gnilne oraz przemiany 
przyjmuje od 9 -3. materjl. Jasnem jest, że takie obser-

w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. wowanie funkcyj życiowych organiz-
przy Górnym Rynku. mu posiada olbrzymie znaczenie i me. 

bezpośrednio „na gorącym uczynku" sepce Lihou — również Ay**\t\ A 

i dycyna może chorobę przychwycić 

bez żadnych wtórnych zabiegów i ana 
liz. 

Tenże dr. Salkow znany jest w me
dycynie z tego, iż wraz z dr. Weinstei-
nem udoskonalił niemiecki środek he-
mostol, który zatrzymuje momentalnie 
wylew krwi. Hemostol używa się w 
tym wypadku, kiedy nie można zaszyć 
tkanki, a więc przy wylewie krwi z 
mózgu, nerek i t. p. Gdy jednak hemo
stol pochodzenia niemieckiego traci 
swą skuteczność w ciągu 3 tygodni od 
chwili wyprodukowania, środek sowie
cki jest do użycia zawsze. 

Dalej dr. Salkow wynalazł środek, 
przy pomocy którego rana zabliźnia się 
cztery razy prędzej, aniżeli drogą natu 
ralną. 

stwa. Z pośród innych wy«> ''[^"1^ 
posiada sześciu mieszkańców ^ ( (i 

tV* a obejmuje i 
L U, 'otrkowsl 
J A r n i k a , Zei 
HHF, ^ ' e do F 
MŁ P l a c Rey 
LKU°r\ K i , i l ' l s l 

dr «>Vąbrowsk 
i Tra

 F acu Woln 
l S "ii Nr- 8 
&5 ? J -8 kurs 

( y ^ p w s k a , ; 
\ S k l a d o w a . 

t &6 ' oraz i P o , 

' li 11 ^asowan 

r) >^re p, 
5 Wenie 

firmy M 

!> 
ci iJi d , 7 P^cy. 

2fc 

czyzn, dwie kobiety), Sark -~ 08^'l 
Herm — 53 mieszkańców. ^ ' i 5 -
ludnlone wyspy na w odach 

MUNJA F A R A O N A / " f 

°dn? l eA l"i*cbf*^^ 
ona Marenra w stanie d o b r *Lbi e e l * in"'!/ 
Stamtąd przewieziono i ł ( ^ n * , 4 !« 
stacji kolejowej, aby k ° „tacii % »Ą 
historycznein w Xairze. ^tet^Je^' ji> 
dla mumji Wlet kolejowy P"* b|i«t ^ * ^ 
mja Jest trupem króla, P r z e

p o C l « « * f 
dwa miejsca w I-ej klasie- ^jc* pl« -
gę do Kairu. Na Jednej • *"* ^ $ y 
czelnik zadecydował Jednak, 0fcO 
winna podróżować w w«b ^l!" 
lecił umieścić Ją w watfo»* 
ładunek ryby ausoMO«i» 

U r i 

54), 
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«Diiś Jana od Krzyża W» 
Jutro Katarzyny P. M. 

Wschód słońca 7.09 
Zachód słońca 15-36 
Wschód księżyca 12.58 
Zachód księżyca 23.57 
Długość dnia 9.01 
Ubyło d n i . 13,04 

zamknięć la ^ i 
j „Rozyg • dnl, 
:azu wtadz 
>wo w/ózni ą 
i. Z g o d n i e j d 
tracyjne ? J , rf 
lecydować 
owić sw_ J s ^ 
icie stówa' 

ZB I*"* 
INA W A N f > 
, Narodzeni* 

suw. p ° i 8 r ; ; V : 

'.ekcia f " V £ 

,nne) 
szereg P 1 * * J U * ^ 
sz pejzaże P „i 

ty zb.6r 

y obliczu zimy. 
N aleiy zawczasu pomyśleć 
, o tern i owem. 

% związku ze zbliżającą się zimą 
n a uli d u a l n a sprawa umieszczania 
H M h 1 Placach żelaznych koszów, 

w mroźne dni rozpala się 

i4W

 sPra\vi e tej należałoby pomyśleć 
"'̂ d H ' (-h , 'ćby z tego powodu, że 
\-M W o m a laty kosze te wydobyto 

h ' Kdy... byio p 0 mrozach. 
toJ^ie] ingerencji wymaga również 
\ i"! rozdawnictwa węgla bezrobot
ni, ^b iednie jszym mieszkańcom l'o-

'rzeba czekać, aż zaczną się 
interwencje, które nie są 

%v koniecznym warunkiem każdej SanWy' Należy zerwać z systemem 
• l v l k o pod naciskiem z dolu. 
1 rozsądna inicjatywa winna iść 

' tramwajowa „0" 

leszcze 

.a, zalknî  V 
MYM « OIT> . 

KOWEJ * A > 
S.TA. ajrf Lr 

B« u l r i 0 V V świata W IFFIRY 
Rzymie. ^ 

1 droga V»0*\%v 

aryia P * f 

^ e ^ 

-go *^ ,f 00.000-Ź 
NT A. 
a ale. <**' 

wrześni 
, lic**" y 

500.000-f 

j e uruchomiona w niedzielę. 
linii n a s i n f ° r m u i a prace nad budo-

IL) t r amwajowej na ulicy Kiliń-
1>%|C odcinku od Przejazd do Na-

^ y , ^ o s t a ' n a - ukończone w dniu 

l « S i W i ą z k u z t e m w s o b o t e 2 5 D m -
MTMNe z o s t a n ą próby, uruchomię^ 
TiJIIm,.prężnej tramwajowej °"W. 0; 

V Z l e ' e ; fcaś 26 bm- linja 0 - zostanie 
I *M otwarta dla ̂ ruclra" p^bliUż-

, \ c t a obejmuje trasę od PI. Wolności 
Piotrkowską, Andrzeja, Gdań-

VHN

 n i k a ' Żeromskiego, Radwań-
h r ^ ^ i e do Piotrkowskiej, następ 
v$iel l a c Reymonta, ulicę Napiór-

n Kilińskiego, Narutowicza 
t^dr Jpąbrowskiego. stąd po przez 

<1O'DI
 e r , i n K a i Pomorską z powro-

ijfa s

 a c u Wolności-
Mn^' 8 z o s t a n i e zmieniona (idVc w- 8 kursować będą na linji 

JFBW Y ó d z - Kai. ul. Kopernika, 
| F»i0rtu ~ K 0 Listopada, Plac Wolno-

RSP w s ka . Narutowicza, Kiliń-

iVLg 
J°'złotej ^ 
wai 
listę 

tvcą uf«n 

: za 
tcóW 
IC Z n B 

' 2 1 LEŻĄCYCH ^ 

•ATSCÓW (CZTERECH *Jj 
5arJf _ 5 5 NIEUKI 
6K SĄ TO AEFSIEBM ' 
>DACH EUROPEJSKICH-

>NA PODRÓŻUJE-
ODNALEZIONO MARNI' , 

DOBRZE Z»CHOYR*T>7*'P 

do W. 

\ ś l a d o w a , Dworzec Lódź-Fa-
kh^L0raz z powrotem. 
V iftita^Snie z wprowadzeniem 
^ I c h S y l w r u c h u t r a m w a j o w 

12, basowane będą linje Nr. 9 1 

palący wypadek. 
N a 1 8 ' 4 P r Z y P f a t y " 

^ S e j * . t lenie zakładów przemysłu 
% K v , m Y M - Jakubowicz — Sp. 

^ - Żeromskiego 90-92, wyda-i* I>r^ Ł O r a ' niezwykle tragiczny wy 
t,N4 J 7 Pracy. • 
l i j l o w ^ f i ^ u tartaku pracował nad 
C M v d e s e k , 22-letni robotnik 
' C *o ° p c i ń * H Kopciński poddawał 
« l t . C ^ Y , które zakładał drugi 
I. K 4 . w pev/nej chwili, rozpiłowana 

i, - *R?*JYT 

N« 
wy P' 
i P r ; 

ie. 

u8od,r. R z u c o n a wtył z taką si-
S>V*YtrWn7 ^ Pierś Kopciński padł 
S tM,iCtf° " P o c h w i l i ' z u s t ' n o s a 

\ ' } 6 l t a ^ robotnika buchnęła 
? I i ć i t f j * 0 ^ 0 * 1 8 z d o l a ł i u ż l y l k o 

,\| r^icznetf' 0 dziesięciu minutach 
S tja egł o wypadku, Kopciński 

ltoil i z ' a maniu żeber, po któ-
| | W o t o k V. p łuc 

KL11 0? r , > h ,&ki e 'rM y i u r ui'» następujące iupte-
Hr 2n*«*in«U l N ^imciska 15), S. Traw-
V K l M 1* 56). M. Ro^enblum (Śród-

X " ^ I j ^ w e w s k i (Piotrkowska 95), 
0 , J . L. Gzyńeki (Rokkińslka 

Całe miasto może spłonąć 
w ciągu kilku godzin. ~ Bomb zapalających nie można gasić 

wodą. — Jedyny sposób — zasypać piaskiem. 
W szerokich masach ludności panu

je naogół przekonanie, że w nalotach 
powietrznych lotnictwo bombardujące 
posługiwać się będzie wyłącznie bom
bami krusząceml I gazowemi. Pogląd 
ten nie jest słuszny, gdyż obok wyżej 
wymienionych bomb jest jeszcze jeden 
rodzaj, najmniej może znany, ale w 
działaniu swem bardzo skuteczny — 
mianowicie bomby zapalające. Począ
tek użycia tych bomb przypada na ko
niec wojny światowej. W pierwszej 
swej postaci bomby zapalające były 
bardzo prymitywne, wypełniały je ma
teriały łatwopalne, jak smoła z naftą 
lub benzolem, zapalane przy pomocy 
zwykłych zapalników. 

Bomby zapalające, w przeciwień
stwie do innych rodzal, sa nadżwyczai 
lekkie i małe, ważą one około pół kilo
grama. Całość bomby tworzy masa 
termitowo-elektronowa, która podczas 
palenia wytwarza temperaturę około 
3.000 C. Temperatura ta jest zupełnie 

! wystarczająca do częściowego stępie
nia wszelkich konstrukcji żelaznych jak 
mosty, wiązania dachów wielkich bu
dynków, zbiorniki gazowni 1 t. p., nie 
mówiąc już o normalnych drewnianych 
i murowanych budowlach. Dalszą, nie 
zmiernie ważną cechą tych bomb jest 
ro, że nie można Ich gasić wodą, gdyż 
woda w tym wypadku tylko ułatwia 
reakcję palenia. Wszelkie zaś znane 
i obecnie powszechnie stosowane gaś
nice również na bomby zapalające nie 
oddziaływują. s 

Wyobraźmy sobie, jak będzie wy
glądało miasto podczas ataku lotnicze
go, posługującego się tym rodzajem 
bomb. Przypuśćmy że napad lotniczy 
składa się z 30 samolotów, mogących 
unieść po 1000 kg. bomb, co przedsta-

| wia w sumje 60.000 sztuk bomb zapala 
i jących. Załóżmy, że tylko 5 proc. tych 

bomb wznieciło pożary, reszta zaś u-
padła, nie wywierając żadnego skutku. 
A więc powstanie jednocześnie 3000 

Historia na tablicach ulicznych. 
Ciekawa inowacja godna naśladownictwa. 

flk), _ w dniu obchodu 15-leaia N i e - l m l a r u a pochwałę_ jeszcze z tegc» wzglę-
podległości Państwa, w Wysokiem Li-Uu. że po toku W " " * * * ^ 2 * $ 
tewskiem nadano szeregowi ulic nazwy | dziesięciu latach, nazwiska zasiuzi 
bohaterów narodowych' i potentatów na 
uki polskiej. 

W związku z tem, z Inicjatywy bur
mistrza tego miastaj na tablicach zawie 
szonych na skrzyżowaniach ulic, prócz 
nazwy, umieszczono krótkie życiorysy 
bohaterów i uczonych, których nazwi
ska nadano danej ulicy. 

Tak- więc każda tablica jest krótką 
informacją, z której przechodzjeńjat}?'* 
"dowiedzieć się może; dlaczego "Wd , ; Stc 
„patrona" danej ulicy. 

Inowacja ta zasługuje ze wszech-

iudzi, których w ten właśnie sposób ucz 
czono zacierają się w pamięci najszer
szego ogółu i często są wypadki, kiedy 
nazwa ulicy nie może być łatwo i przez 
wszystkich, wytłomaczona. Trzeba do
piero sięgać do archiwów, względnie do 
podręczników, historii. 

A przecież kilka jędrnych, krótkich 
j treściwych słów, umieszczonych ną. 
^ablrfi&ce ulicznej, znakomicie podkre-' 
^trjT^fftttfgi i świetnie upamiętniają wy 
darzenia dziejowe. 

.PAMIĘTA) 
D E U M Ą T Y Z M U , NEOWOBtlUDW 

CHRONI E S O L A M E N T 
S P I E S ? 

pożarów! Żadne miasto, nawet naj
większe i najlepiej zagospodarowane, 
nie rozporządza taką ilością straży og
niowych, aby pożary mogły być opa
nowane. Czy jest więc jakikolwiek 
sposób opanowania niebezpieczeństwa? 

Owszem jest i to bardzo skuteczny, 
jeżeli troskę o gaszenie ognia wezmą 
na siebie wszyscy obywatele miasta, 
wszystkie organizacje, nie oglądając 
się na straż ogniową. Straż z pe-wmością 
nie będzie mogła w szerokim zakresie 
ratować prywatnych budynków, gdyż 
jej pieczy przedewszystkicm powie
rzony będzie majątek państwa. 

Ponieważ pożar, powstały naskutek 
bomby zapalającej, nie wybucha żywlo 
Iowo i nie ogarnia odrazu całego bu
dynku, można więc bez trudu go zlo
kalizować, trzeba do tego jedynie nieco 
zimne] krwi... łopaty I plasku Gdy za
uważymy, że . bomba, przebijając 
dach, spadła na strych lub jedno z gór 
nych pięter, należy bezzwłocznie zasy
pać ją piaskiem, szybko zgarnąć na ło
patę i przenieść w miejsce nieczułe na 
ogień, najprościej na kupę piasku. Trze 
ba pamiętać, że czynność tę należy wy 
konać szybko, w przeciwnym razie ło
pata może ulec stopieniu. Do wyżej wy 
mienionych czynności należy przystę
pować bez żadnej obawy, gdyż poza 
paleniem żadnych innych skutków 
bomba zapalająca nie wywiera. Jak 
•widzimy z tego, niebezpieczeństwo 
można opanować zupełnie prostemi 
środkami. 

St. P. 

Lekarz wojskowy na ławie oskarżonych 
za uwiedzenie i zniesławienie kobiety .—Dr. Łakota ożenił 

się na krótko przed rozprawą sądową z inną kobietą 
Warszawa, 23 listopada. nie i zniesławienie kobiety, co przez 

(B) Wojskowy sąd okręgowy w wojskowy kodeks karny oceniane jest 
Warszawie przystąpił dzisiaj do rozpa- bardzo surowo. 
trywania sprawy por. dr. Łakoty, leka-i Rozprawa toczy się pizy drzwiach 
rza centrum wyszkolenia sanitarnego zamkniętych pod przewodnictwem mjr. 
w Warszawie, oskarżonego o uwiedze- 'd r . Bielewskiego. Wedle aktu oskarżę-

ZŁ. 5 © . - NAGRODY 
za rozwiązanie wycinanki, zamieszczonej , 

w nowym (3) numerze tygodnika 

„ P A N O R A M A " 
Liczne ciekawe artykuły, sensacje, nowele, felietony, a m. in.J 

„Kobiety, które zmieniają swą płeć" 
„Pchla i mucha przez mikroskop" 
„Jak się robi cuda". 

„ P A N O R A M A " 
— tygodnik magazyn w pięknej kolorowej okładce — do nabycia u każ
dego kolportera gazet po 25 GROSZY. Żądajcie wszędzie „Panoramy"! 

Dubno, 23 listopada. 
Straszna katastrofa kolejowa wyda

rzyła się na stacji kolejowej Werba, 
pow. Dubno, powodując dwie ofiary w 
ludziach. 

Na stację zajechał pociąg towaro
wy, zdążający od strony Brodów. Na 
torze stał jednak od kilku chwil inny 
pociąg towarowy. Nastąpiło fatalne 
zderzenie. Wstrząs był tak silny, że 4 

wagony towarowe zostały całkowicie 
zmiażdżone, a jeden uszkodzony. 

Kierownik pociągu, Franciszek Za-
charskj, i manipulant, Juljan Jarzem są 

ciężko ranni. 
Zostali oni odwiezieni do szpitala w 

Brodach. 
Dochodzenie wykazało, że katastro

fa nastąpiła z winy dyżurnego ruchu i 
zwrotniczego. 

nia dr. Łakota miał przed dwoma laty 
poznać pewną pannę, którą zdołał u-
wleść, obiecując jej małżeństwo. Spra
wa zaszła tak daleko, że dla ratowania 
opinii poszkodwane] trzeba było wziąć 
ślub lub zdecydować się na zabieg chi
rurgiczny. Łakota nie zdecydował się 
jednak na wzięcie ślubu i zaczął o po
szkodowane] rozpuszczać wiadomości, 
uwłaczające jej czci. 

W imieniu poszkodowanej oskarże
nie wnosi adw. Hofmokl-Ostrowski. Do 
sprawy powołano 16 świadków. Ze 
względu na drastyczne okoliczności, 
drzwi sali rozpraw będą zamknięte 
przez cały czas procesu. 

Wyroku spodziewać się należy jutro 
wieczorem. Specjalny charakter nada
je sprawie fakt, że Łakota na krótki 
czas przed rozprawą dzisiejszą ożenił 
się z inną kobietą. 

„Angielska sobota" 
będzie skasowana od 1 stycznia 

Przepisy znowelizowanej ustawy o 
czasie pracy, na których podstawie ska
sowana będzie od 1 stycznia 1934 r. an
gielska sobota, nie wejdą automatyczine 
w życie z mocy samego prawa. 

Pracowadcy, którzy będą zamierzali 
przedłużyć czas pracy, obowiązani są 
uprzedzić pracowników w ustawowym 
terminie. Powinno to łączyć się z odpo
wiednią zmianą regulaminu pracy. O ile 
uprzedzenie o zmianie nie nastąpi, w. 
każdym poszczególnem przedsiębior
stwie obowiązywać będą dotychczaso
we przepisy. 
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T t A T R 

TEATR .MIEJSKI. 
Dziś w piątek, sobotę i w niedzielę wiecz 

bawić będzie publiczność sztuka Wl. Bus Feke-
te „Pieniądz to nie jest wszystko" w wykona
niu: pp. Paszkowskiego, Tymowskiej, Wasiu-
tyńskie), Bardzińskiego, Mrozlńsklego. Lenczew
skiego. Szymańskiego i reżysera sztuki J. Szyn
dlera. — W niedzielę o godz. 4-eJ popol. raz 
jeszcze jeden przebój b. sezonu — kapitalny — 
„StefeJf'', Devala. 

Balka dla dzieci 1 „Pan Jowlalski" dla młodzie
ży szkolnej. 

W sobotę o godz. 12-ej w pol. oraz w nie
dzielę o godz. '12-ej w pol. zbiorą się wszystkie 
grzeczne dzieci na barwnej, urozmaiconej mlłe-
rai I wesojerai wstawkami bajce „Hanka u kras
noludków". Ceny najniższe. 

W sobotę o godz. 4-ej popol. arcydzieło H-
teratury polskiej, pierwszorzędnie wystawiona 
komedja Al. Fredry „Pan Jowialski". Ceny naj
niższe od 35 gr. do 1.60. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym i w piątek o godzMe 
7.30 wiccaorem dla zrzeszeń robotniczych dana 
będzie melodyjna 1 pełna humoru operetka w * 
aktach Bernarda Shawa w opracowaniu muzycz 
nem Oskara Straussa p. t. „Bohaterowie'4, 
acyaooooGoooooooGGGo^GoeoGoooo© 

O r g a n i z a c y j n e z e b r a n i e p o d WwmMmmJM M a r s z . 
IISKIBJ. 

Pod przewodnictwem Pani Marszał-
kowej Piłsudskiej i w obecności Pani 
Prezydentowej Mościckiej, odbyło się w 
Belwederze posiedzenie organizacyjne 
Rady Głównej Rodziny Rezerwistów, ja
ko części składowej Związku Rezerwis
tów. 

Zagajając obrady Pani Marszałkowa 
wskazała na wielki zasięg pracy Rodzi
ny Rezerwistów, mającej na celu opie
kę nad zrzeszonymi w Związku Rezei* 
wistów i ich rodzinami. 

Powołując się na wyjątki z pism Mar 
szalka Piłsudzkiego, dotyczące życia spo 
łeczno - organizacyjnego w Polsce, Pani 
Marszałkowa wskazała na konieczność 

elastyczności organizacyjnej oraz umie 
jętnego doboru Ludzi, którzy przez swój 
poziom moralny i etyczny, szanując sie
bie nawzajem, potrafiliby pod hasłem o-
fiarnej służby dla Państwa realizować te 
cele, dla których Rodzina Rezerwistów 
została powołana. 

W dalszym ciągu Pani Marszałkowa 
podkreśliła z uznaniem, i i w Dziesięcioro 
Przykazań Związku Rezerwistów wid
nieje również nakaz czci, szacunku dla 
kobiety, co świadczy chlubnie o tej orga 
nizacji i pozwala mniemać, i i praca Ro
dziny Rezerwistów będzie miała ułatwio 
ne zadanie. 

Z kolei prezes Głównego Zarządu 

ciałko**! 
ppłk. Marjan Zyndram - „ * ^ f c ł l R < 
omówił 
wistów, 

laram -- , 
cele i zadania £ 
wskazując na 1 

W dniu 21 zmarła 

Marja z Erecifiskich 

i n d e r a 
300©oco<DOOooaoaoooooooeoooooc)Oo 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
F POLSKIEGO RADJA. 

PIĄTEK, 24 listopada 1933 r. 
7,00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze" 
7,05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7-40: Dziennik Poranny. 
7 40—7.52; Muzyka z płyt. 
7.S21-735: Chwilka gospodarstwa domowego, 
7.55—8.00: Odczytanie progr na dzień bieżący. 
o-OO—11.30: Przerwa. 

11.30—11.40: Codzienny Przegląd Prasy Pol
skiej. 

11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa 
12.03—12.30: Muzyka lekka w wykonaniu orkie

stry Tad. Sercdyńskicgo (Tr. ze Lwowa). 
12.30—12.35: Dziennik Południowy. 
12.35—12.38: Wiadomości meteorologiczne. 
12.38—13.00: D. c. muzyki ze Lwowa. 
13,00—13.05: Komunikat Ministerstwa Opieki 

Społecznej dla Państw. Urzędów Pośredn 
Pracy. 

13.05—15.25: Przerwa. 
15,25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15 40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—15,55: Arje i pieśni w wykonaniu Haliny 

Perkowskiej. 
15.55—16.40: Kwartet Beethovena z płyt. Pre

lekcję wygłosi Korol Slromcngcr. 
16.40—16.55: Odczyt. 
16.55—17.40: Transkrypcje melodyj wiedeńskich 

w wyk. Oskara Koschera (fort.]. 
17.40—17.50: Carlo Goleffi (baryton) płyty. 
17.50—18.00: Repertuar teatrów 1 komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18.20: Odczyt z cyklu „Na etapie pierw, 

szych 15 lat" p. ł. „Przewrót majowy wo
bec ideałów demokratycznych" — wygi. 
red. Wojciech Stiptezyński 

18.20—18.50: Muzyka lekka. 
18.50—19-00: Felieton p. t. „Dzielmy się" wygł. 

p. Leśniewska, 
19-00—19.15: Skrzynka pocztowa łódzka — omó 

wi red, Jan Piotrowski. 
19.15—19,25: Rozmaitości. 
19,25—19.40: Felieton aktualny. 
19 40—19.47: Wiadomości sportowa, 
19.47—19.55: Dziennik Wieczorny. 
20.00—20.15: Pogadanka muzyczna — wygł. K 

Stromenger. 
20-15—22.40: Koncert Symfoniczny z Filharmo

nii Warsz. Wykonawcy: orkiestra pod dyr. 
Jaschy Horenśteina 1 Szymon Goldberg — 
skrzypce, 

W przerwie: Sylwety akademików lite
ratury. Sylweta 15. „Wacław Sieroszew 
aki" — wygł. Roman Zrębowicz. 

22.40—23.00: Muzyka cygańska z winiarni Fu 
kiera, 

23 00 23.05: Wiadomości meteorologiczne 
komunikacji lotn. i komun, policyjny. 

23.05—23.30: D. c. muzyki cygańskie!. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

19.00. KOENIGSWUSTERHAUSEN 
Koncert symfoniczny. 

19.30. PRAGA. ..Narzeczona z Messy-
ny". opera Flbicha. Tr. s Teatru 
Narodowego. 

19.30. BUDAPESZT. Tr. z Opery Kró
lewskiej. 

20.10. WROCŁAW. „Cosl ran tutte". — 
opera Mozarta. Tr. z Teatru Mlejsk. 

20.30. MEDJOLAN. Koncert symfon. 

D r o z d o w s k a 
Koledze Wacławowi Drozdowskiemu, którego w krótkim czasie 

drugi talk bolesny cios spotyka, składają wyrazy szczerego współczucia 
Współpracownicy 

Wydawnictwa „Republika" 

Pracownikowi naszemu p. KAZIMIERZOWI HUBNEROWI z po
wodu zgonu 

M A T K I J E G O 
wyrażają szczere współczucie 

S z e f o w i e I p e i r * o n e l 
firmy M. Fogiel w Łodzi. 

głębiania państwowego wychowania ,^ 
bywatelskiego wśród rezerwisto^ ' pj|. 
rodzm w duch ideałów MarszaJK 
sudskiego oraz utrwalania wśroa . ^ 
wistów tych wartości, które naby" 
żołnierze w armji czynnej. . YRF 

W dyskusji, jaka się n a s t ę p n i ^ ^ j 
wiązała, omówiono szereg 9 P r a W j 0 \/F 
zacyjnych, poczem przystąpień 0 p^jny 
boru prezydjum Rady Główne] 
Rezerwistów. . , pa«i 

Honorowy protektorat p r ^ Y .,TEIF 

Marszałkowa Piłsudska. W skłafl P ^ 
djum weszły: przewodnicząca — g 0. 
becka; zastępczynie: pp. Carowaj - j , 
guoka, skarbnik — p. Downarowi 
kierowniczka sekcji wychowani' ołłr< 
watelskiego dr. Z. Dąbrowska, K 1 

niczka sekcji opieki społecznej ^a 
lewska, generalny sekretarz — P° ' 
lewski. • Y/F 

Pozatem w skład Rady G > W W S K « . 

szły panie: Polakiewieżowa, W a L,iak» 
Szallowa, Kościałkowska, Auź» s t y p r ai ' 
wa (Łódź), Kwaśniewska, Belin* - ^ 
mowska, Kaucka, Makowska, M [ L0V/>' 
Jarecka, Kowalewska, Neugebau 
Glębska, Szalińska, Orlikowa ora* 
Zaryn. \F/I< 

Członkinie Rady Głównej z V°?\CZ*CT 

szawy są równocześnie przew<»"^js-
mi Rad Okręgowych Rodziny K e 

tów na swoich terenach. T I P ' 
Obrady zakończyła Pani W a ' r 'jk »' 

wa Piłsudska, reasumując ich *JRFFLFL 
raz życząc nowej organizacji °* 
rezultatów pracy. , [0 PJ 

Jeżeli chodzi o Okręg Łódzki, 
dżina Rezerwistów liczy obecni*J.,CIT 
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Auta - z a g n 
R d z e n i e Ml 
k , K o n i u n l k 

^ W o ^ 

H r o l u - ^ a - 2 lip, 

SFFFA**, winny 

^ ^ l e w ó d z k i 
K ' Produkcji 

V " e m y s l u i 
Sl> zezwoh 
^0rj a7 n ianym urz, 

Ł »kSr i e . n i n i e ' s 

J > S e ^ j a l i z o w t 

? i ^ a r ? y « e ń 
W h l , } d * i a k ! i E 

^ telefon 

l ^ N t a e ' e k t r y C : 

lawie nowej 

3000 członków zgrupowanych ] e k C 
gólnych kolach okręgu, na c» W 
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wa Irena Augustyniakowa 
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bezpiec 
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O d k r y ł ją lekarz ł ó d z k i dr. P. 
Polski fizjolog, łodzianin, dr. P. od- nerwów, serca i organów wewnętrz-

krył nową metodę odmładzania, pole- nych znikają szybko, następuje ulep-
gającą na biochemicznem poprawianiu szenle myślenia, pamięci, woli, za-
czynności mózgu i nerwów układu ostrza się wzrok i słuch, usuwa się 
mózgowego i sympatycznego, przez 1 zdenerwowanie lub apatia, bóle gło-
odpowiednie zabiegi zewnętrzne, bez) wy, niechęć do pracy 1 życia itp- Naj-

rf 

operacyj 
Badania przeprowadzone na oso

bach poddanych wspomnianym zabie
gom, stwierdzić miały skuteczność i 
prawie niezwłoczne działanie odmła
dzające. Metoda polega na specjalnym 
masażu gruczołów, oraz naczyń i ner
wów szyji. co poprawia obieg krwi w 
mózgu i wznawia czynność układu ner 
wowego. Objawy osłabienia psychiki, 

bardziej dodatnią stroną nowej meto
dy odmładzania dr. P- nazwanej psy-
cho-neuro-fizjologiczną, jest to, że nie 
wymaga ona, jak metody prof. Steina-
cha i dr. Woronowa. kosztownych ope
racyj. 

Nie podajemy nazwiska i adresu te
go lekarza póki eksperymenty jego nie 

l będą urzędowo sprawdzone. 

dla 

Za fałszowanie sody 
SĄD skazał Joskowicza na t ydz ień aresztu 

i 500 zł . g r zywny . 
(as) Ustawa o zwalczaniu nielojalnej 

konkurencji, przewiduje wysokie kary 
za posługiwanie się cudzą marką i wsze! 
kiego rodzaju nadużycia w tej dzie
dzinie. 

Z jednego z artykułów tej ustawy zc 
stał oskarżony i stanął wczoraj przed są 
dem okręgowym 26-letni Moszek Josko-
wkz, zamieszkały przy ul. Bazarnej 

Joskowicz odpowiada za fałszowanie 
SOdy. 

Akwizytor łódzkiego oddziału zakła
dów ,,Solvay", podczas przyjmowania za 
mówień na sodę, skonstatował, że wiele 
sklepów i sklepików, zwłaszcza w dziel
nicy bałuckiej, sprzedaje sodę rzekomo 
marki Solvay, po cenie w detalu niższej 
niż wynosiła cena hurtowa, ofiarowana 
przez akwizytora. Worki, w których 6 0 -
da była opakowana, nosiły ten sam na
pis i najpewniej pochodziły z zakładów 
Solvay. 

Ów niezwykle tani produkt zosta 
przesłany do laboratorium chemicznego 
Analiza wykazała, że soda zawiera 30 

proc. bezwartościowych domieszek, pod 
czas gdy soda marki Solvay jest czysta 
na 98 procent. 

Ze strony zakładów SoiVay wpłynę
ło zameldowanie do władz. Drogą wy-

—I - - . 

go zaiął się T O W A R , Z N A J D U J Ą C Y 

nach. 
Wezwane oddziały EIMIY

 0£NL\"6TS»1J 
gcdi.ŁRTNEJ aikoji ralcwnlerej pożar V-
ty spowodowane pozerem sięgafa yy$^L 

W mieszkaniu włannem 
skiej ]2 zasłabł n&glc w dnu S<TC ^TFR 
REI Król i nim przybył lekar* 
zmarł. 

Lekarz stwierdził śmierć w , a 

mu serca, pozostawiając zwłoki "* 
• * iii-'5 

W dniu wczoraćisttym przy 8 Y0-,^ 
drzeja i Alei Koścusziki d o s . W 4 , f V* 0 ' ' ' 

przy 
Lekanz 

P R Z E W I Ó Z Ł 
N O W & K I E J . 

Szoferowi, Zygmuntowi ^ ^ t o ' 
lioja spisała prołokuł Z A rj'*ostro :{!' 

wczoraiszym przy L B V * ' C ^'/T 
N I E Ń S K I E J i Wróbla zderzył* *'% «a«Jcr» 
6.kłe.go pogotowia ratunkoweg 0 . ^ 
dętarbwym, prowadzonym V 7 1 jwywf*' 1̂ YJ. 
fana Maciejewskiego z Aleks*"1 |u<" 

Wekutek zdrrzenia K A R C Ł K * . 

gła lekkiemu defektowi. WY™ ^MFFF 
nie było, 

i 17-letnia Eugenja Cichoń^' ^ 
ulicy Liipo\vcj 58. i u "£ V-

pogotowia po narto**' ^ » 
Cichońiką do szipi**18 Y 

| & d ^ S y r r 
I W n i e w i n n 

i I" biurze > 
HLH^ m. Ło 

^ poboro\ 
% s ^ n a drenie 

i ^ W a * S n y m tern 

pSJtt 8 ,oszenia « 

Sc^aimy z a g r i 

i d S > . G o n k a , 

jelit i , 

' 1 

wiadu, ustalono, że przy ul. Cymmera 28 
znajduje się zakład „przemysłowy" pod 
firmą „Wyrób sody krystalicznnej", któ- j 
rego właścicielem, mimo podstawionej 
Frajdli Szwarcman, jest Lewkowicz. 

Rewizja ujawniła w owej wytwórni 
duży zapas oryginalnych worków firmy 
,,Solvay'. 

Dalsze analizy produktu, znajdujące
go się na składzie w owej wytwórni, wy 
kazały 54 proc. soli glauberskiej, jako — 
nieszkodliwej zresztą — domieszki do 
sody. 

Po krótkiej rozprawie, sąd skazał 
Lewkowicza na tydzień aresztu i 500 zł. 
grzywny, oraz zasądził na rzecz firmy 
Solvay 5000 złotych powództwa cywil
nego. Ponadto sąd nakazał konfiskatę 
fałszowanego produktu. 

Tel. 213-54-

S R ® D A 3 0 ^ . . ^ 
dnia 29 listopada o sod?.
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Chopin - Szymano^jtasie 
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ZE STOW. TECH^ di 
<J.R, 

W piątek, dnia 24 B^\°^<AK 
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ków, Piotrkowska 108 P- \TF0D' 
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zagraniczne. 
r*Wjenie Ministerstwa 

^Komunikac j i . 
Sikać? ^ • K k e n i a Ministerstwa 
2" Urzfci1 .Rymowanego zarządzę-

1 Q3 , W o i e wódzkiego z dnia 1C 
r ^ i e ń v ° P a r t 6 S 0 n a podstawie 
;̂ islrów .Komitetu Ekonomicznego 
Ł^W- * 2 ^ c a 1 9 3 1 r- Staros-
Hcje Ł ó d z k i e podaje, iż urzędy 

^ ° r z a d i ? r z e c J s i C b ł o r s t w a państwowe 
fl,1™^ winny zakupywać sa. 
Są ? o t.°cykle i traktory jedynie 1 

^'ydoł a

L

, 0 w e i > d o k t óre j zaliczone 
» P o l s k i F i a t " ' » S a u -

iv? , } »c- w. s.'. 
• Poja jd^°lewódzki będzie rejestro-

'"ie a a ' P rodukcji niekrajowej wy-
î ^tWa n a s a d z i e dowodu zgody Mł-
" H u * - * C m y s l u ' 

1 9 3 3 

RAK TOCZY ORGANIZM LUDZKI. 
Można się go łatwo pozb3'ć przy energfcznem i w porę rozpoczętem 

leczeniu. — Rozpoczynamy walkę z tym wrogiem. 
Jlied&ieta poświęcona akcii przecinraftonej 

sty* ka, Aui* 
Belio* 

o w s k a 

ara* 

p,-2 
c a- ? B Małymi wska, ^ e r o * * . 

• U k 0 W a ^ 

e p r z e ^ ^ 5 ' 
lodziny K C 

, Pani M>^y 
ująć i c 

an izacp 0w* 

reg Łód2**; % j 
zv o b e c n i V 
v /anych^ /^ ; ! 

" n a a g ' > e X ^ ' 
:zna P- 0 

owa. 

„ Handlu; w razie 
VsPorn6^° z c z w o ^ e n i £ będzie odima-

Nrjy 'anym urzędom, instytucjom 
^{ra^jĉ

m r eJestracji pojazdu produk 

^ 'e niniejsze dotyczy rów-
ilizowanych przedsię-

• - wych oraz zakładów, 
^ ;„; l 0warzy8zeń i spółek, działa-

i ^ d z i a l e finansowym Skarbu 
• U b korzystających z jego gwa-

feor ma prawo 
flQ^ telefon, gaz, radjo 

' elektryczność.' 
< J s t ^ i e 

i^iiip Z a s t r z e ż o n y dla lokatorów 
| °żność zakładania w mie-

M '"stalacyj elektycznych i ga-
V^ w « a 0 r a z telefonów, bez ze-
$ bŷ  o c i e l i Instalacje takie nie 
V ile . B y c z y n ą rozwiązania naj-

« t

0 s^ aly one wykonane bez na-
; A j Q ^ n u bezpieczeństwa budowli, 

%\v - w dotychczasowej prak-
^io*' S D r a w y tego rodzaju by-

* mocznika 1913. 
B c ^Islejszym i następnych do 
A(jp c znie winni się stawić do 
A** w biurze wojskowo - poli-
w { S d u m - Ł o d z i p f z y u l P i o t r 

P°borowi rocznika 1913, 
t>« J na terenie m. Łodzi, któ-
v \ a i y m terminie z przyczyn 
1%% , , y c b nie mogli dopełnić o-
«Vci, kłoszenia się do spisu po-

m ' m y zagranicznych wód mi 
1 , w ' o ? a ^ c równie dobre -w Polsce ; 

, G ° r z k a Morszyńska 
u.^ąjJP^nym lekiem w schorze-
• VcJ,.< i e l i , t i wątroby. Sprzedaż 

*s^jirogerjach. 

nowego prawa o zobo-
iSsziJJ^hodzącego w życie w ro-

"Dri, '. n a s t a p i znaczne rozsze-
JMlej
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W niedzielę, dnia 26 listopada b. r. 
odbędzie się w Łodzi i na terenie ca 
lego województwa łódzkiego „dzień 
przeciwrakowy", urządzony staraniem 
komitetu dnia przeciwrakowego, na cze
le którego stoi dr. Skalski, naczelnik 
wydziału zdrowia urzędu wojewódzkie
go w Łodzi. 

Hasłem dnia jest pouczenie szerokich 
rzesz, że 
najstraszniejszy wróg ludzkości — rak 

może być całkowicie wyleczony, 
o ile leczenie rozpoczęte zostało dość 
wcześnie- Ponieważ choroba raka, w 
początkowem stadjum, nie sprawia żad
nych specjalnych dolegliwości, chorzy 
często bagatelizują zauważone objawy, 
zwracając się do lekarza dopiero wów
czas, gdy choroba znajduje się już w 
stadjum uniemożliwiającem całkowite 
wyleczenie. 

Rak przy pierwszych swych obja
wach w postaci guzów i owrzodzeń 
daje się łatwo uleczyć, natomiast za
niedbany 

prowadzi niechybnie do śmierci-
Dzień przeciwrakowy poświęcony 

będzie na zapoznanie publiczności z 
symptomami i przebiegiem choroby ra
ka. Na terenie Łodzi, jak i całego woje
wództwa łódzkiego zostaną zorganizo
wane uświadamiające odczyty — po
gadanki. Pracami organizacyjnemi w 
Łodzi i miastach wydzielonych zajmują 
się komitety lokalne, 'zaś specjalnie zor
ganizowane komitety powiatowe czyn
ne przy starostwach powiatowych, zaj
mą się urządzeniem „dnia przeciwrako
wego" na prowincji. Wojewódzki komi
tet wyda również plakaty propagan
dowe 1 nalepki, które będą rozsprzeda-
wane w sklepach, dla dekoracji wystaw. 
Dochód ze sprzedaży nalepek przezna
czony na 
zasilenie funduszów Łódzkiego Towa

rzystwa Zwalczania Raka. 
Treść odczytów uświadamiających 

utrzymana będzie w tonie uspalkającym, 
aby nie budzić zbędnej paniki- Chory, 
zauważywszy podejrzane objawy, wi
nien się natychmiast zgłosić do poradni 
(Bezpłatna miejska poradnia do walki 
z rakiem mieści się w Łodzi przy ulicy 
Gdańskiej 83). Chorzy po zbadaniu, kie-

Przepisy w sprawie urlopów i wymówii 
dla p racowników u m y s ł o w y c h pozosta ją w m o c y 

Warszawa, 23 listopada. 
(B) W związku z pogłoskami o 

wprowadzeniu 6-tygodniowego okresu 
wypowiedzenia pracy dla pracowników 
umysłowych z powodu wejścia w życie 
nowego kodeksu zobowiązań, dowiadu-
i e r r ^ ? s j f « ^ ^ ł f i ^ ; t e p ^ g A J a " a nie
właściwej interpretacji przepisów, 
doprowadzających yj życie nowy ko
deks. 

Mimo wejścia w życie nowego ko
deksu zobowiązań, dotychczasowe 

przepisy, dotyczące urlopów pracowni
ków, terminów wypowiedzenia pracy i 
innych zagadnień, związanych z ochro
ną pracy, pozostają nadal w mocy. Po
stanowienia w sprawie 6-tygodniowego 
terminu wypowiedzenia pracy doty
czyć będą wyłącznie tych pracowni-
ków„którzy nie są objęci ustawą pracy 
pracowników umysłowych ani fizycz
nych- Naogól olbrzymia większość pra
cowników w Polsce jest ustawami temi 
objęta. 

Hanka Ordonówna 
S Z P I C O W M A S C E 

n a s t ę p n y r e w e l a c y j n y p r o g r a m „ C A S I H A * . 

rowani są do odpowiedniego leczenia, 
zdrowi zaś — odzyskują spokój ducho
wy. 

Łódzkie Towarzys two Zwalczania 
Raka, liczy już siódmy rok istnienia. 
Działalność Towarzystwa polega na u-
świadamianiu szerokich wars tw o isto
cie choroby raka, otaczaniu chorych 
specjalną opieką, przyczem Towarzy
stwo udziela zniżek w opłatach za le
czenie, lub też zwalnia z wszelkich o-
plat- Oczywiście bezpłatne porady są 
z konieczności ograniczane, albowiem 
wskutek drogiego leczenia, Towarzy
stwo walczy stale z niedoborem budże
towym. W roku ubiegłym zgłosiło się 
o poradę 317 osób, wśród których 
stwierdzono 
200 wypadków nowotworów złośli

wych. 
Naogó? częstsze są wypadki ralka tt ko
biet, aniżeli u mężczyzn- Na ogólną licz
bę 184 chorych, kobiet ze schorzeniem 
raka było 131, mężczyzn zaś tylko 53. 
Czemu więc należy przypisać faJot, że 
kobiety Jiatwiej podlegają schorzeniom 
rakowatym, dotychczas niewiadomo. 
Ciekawe są jeszcze cyfry tyczące wie
ku chorych-

W roku ubiegłym w Łódzkiem To
warzystwie Zwalczania Ralka na ogólną 
cyfrę 184 chorych, tylko 3 osoby Uczy
ły poniżej 20 lat, w wieku od lat 20—30 
było 12 zachorowań, od lat 31—40 skon
statowano 22 przypadki, w wieku od 41 
do 50 lat 43 zachorowania, zaś w wie
ku lat od 51 do 60- najwyższą cyfrę bo 
aż 62 wypadki zachorowań na raka. 
Jeżeli chodzi o umiejscowienie choro
by raka, to najczęściej schorzeniu pod
legają narządy wewnętrzne kobiece, na 
drugiem miejscu sutki piersiowe, na 
trzeclem wargi, nos 1 skóra. Leczenie 
polega na stosowaniu naświetlań pro
mieniami Rentgena, bądź też promie
niami radu. Niektóre wypadki dadzą się 
łatwo usunąć drogą operacyjną-

Z bezpośrednich obserwacj i Towa
rzystwa wynika, że rak, wcześnie roz
poznany ł wcześnie leczony, daje gwa
rancję całkowitego wyleczenia. Iva. 
OOSOOOOOO0OOO0OOOOGOOOOOOOOGOG© 

Dr. med. 

R. B O R N S T E I N 
Specl. chor. wewnętrznych i nerw. 

Elektroterapla. 
Traugutta 9 m. 2, tel. 223-06 

Przyjm. od 8—7. 
28.11. 

Wystawy obrazów 
Qlexandrow.cz , Tadeusza G r o n o w 

skiego i Natana Szp ig la . 
obrazy Niny AIexandro 

) s 
kiedy 

Nfc ^ÓWcy^ s a m e £ ° wraże 

odzna 

b y c i a * " 5$ 

ty"-

^ ^ s , Kiedy przerzucamy 
o l s z a m i Marji Pawlikow-

ii ,;«a, . s k i e j . Z miejsca nasuwa 
W V d , , i e l a utalentowanej ma-
J t S j ? 0 kobiece. 

k t ac 2pi nie jest zresztą mame-
tysem • y l e m > charakterystycz-

mdywidualności malar-
\ Ma. 
\S n i ł » t l i ? n a tak w kobiecem 
, % i c h a t ó w - 5ak też i w trak-

i h j l ' 1 i & & m u k t e malwy, purpu-
i^^^WcyL^tymentalny bez, — 
^ 5 t : , 5§f f f . , 0 r a - a dalej świat 
'SSfiS*?** k o t w ' p s y buń" 
\>^tótiW, stylizowane bażanty 
A £ tematy Niny Alexan-

K i e t r z e m 
w ' 0 - z L - i ę t e m i e k k o - f i n e -

?• ycoho kobiecą iście subtelno-
i 

fcli 

S$ A ^ b n y " to prawdziwe 

^ 0 w i subtelnej gry 

świateł..-
Na uwagę zasługują liczne ciekawie 

ujęte monotypy — rodzaj w polskiej 
plastyce nader rzadki: -trudny pod 
względem technicznym lecz za to efek
towny — a przez Ninę Alexandrowlcz 
opanowany pierwszorzędnie-

Interesujące również i niemniej efek
towne, są koty na tle srebrnem i zło
tem. 

Nina Alexandrowicz jest artystką 
pracującą od lat w Paryżu . Myślę, że 
reprezentuje ona godnie polską sztukę 
zagranicą. 

Główną dominantą obrazów Natana 
Szpigla była "ongiś szarość, taik posęp
na, jak nędza ghetta, z którego malarz 
czerpał swoje natchnienie. 

Tkwiło coś groźnego, niemal że mi
stycznego, w korowodzie jego nędza
rzy, woziwodów, chorych starców, su-
chotniczych przekupek. Trochę było 

, w tem z Kislinga, trochę z Chagala. — 
jasnością | miało• dużo ekspresjonizmu w trakto

waniu bryły i perspektjrwy. 
Obecnie Szplgel z ekspresjonizmu 

przechodzi zwolna do neoromantyzmu-
Równocześnie zaś z kompozycyj figu

ralnych przerzucił się na architekturę-
A przedewszystkiem wyszedł z ghet

ta. Przynajmniej w części. 
Wprawdzie jego „tragarz" ma w 

dalszym ciągu tragicznie pochylone pod 
brzemieniem doli plecy, lecz osrebrzą 
je jakiś zdaleka padający, jasny ton-

Jest to moment dfla obecnej twór
czości Natana Szpigla charakterystycz
ny. Pobyt zagranicą, we Francji i Wło
szech, rozjaśnił jego oczy i paletę. 

Do brudnych niemał, szarych I po
sępnych zielonkawych tonów przybyły 
nowe tonacje i barwy. 

Talki ..Pejzaż z Zakopanego" uśmie
cha się nawet (o dziwo) błękitem nie
mal Fałatiowskim. Weźmy jego „Rynek 
w Kazimierzu" czy wnętrza bóżnicy, 
lub uliczki: są one najlepszym dowo
dem, że Natan Szpigel, przeszedłszy do 
pleneru, odkrył w nim nowe dla siebie 
kolorystyczne ewentualności-

Dawny, ciemny ton pozostaje tu 
głównie jako tło, na które kładzie ma
larz żywsze, cieplejsze plamy — co w 
rezultacie daje doskonały efekt-

Również cielklawe technicznie są 
jego kompozycje sangwinowe, połączo
ne z węglem, (ciekawa perspektywa 
uliczki w Kazimierzu i „Buty" o kiplin-
gowskim niemal nastroju). 

Śledząc od lat twórczość Natana 
Szpigla musimy stwierdzić, że talent 

się. Spostrzeżenie to wystarczy chyba 
za wszelkie inne komplementy. 

M 
Ostatnia sala Instytutu Propagandy 

Sztuki gra kolorami tęczy i woła bra
wurą śmiałych barw: urządził w niej 
wystawę swoich Plakatów Tadeusz 
Gronowski. Sztuka czysta podaje tu 
ręce sztuce stosowanej. Reklama samo
chodów, soli Clark'a, zakładów amuni
cyjnych -Pocisk", czekolady „Plutos". 
Ponętne nogi kobiece, ogniste centaury 
— balony rwące się do lotu — miesza
nina prozy i poezji współczesnego ży
cia. A przez wszystkie te afisze i pla
katy przewija się brawura malarska i 
śmiałość koncepcyj artystycznych Ta
deusza Gronowskiego. 

Znakomity ten grafik w chwili, kie
dy rozpoczynał swoją działalność, byl 
niiemal-że sam na placu. Dziś ma już 
liczną konkurencję i to może zmusza 
go do ucieczki od szablonu, a do coraz 
to kolorowszej inwencji. 

Dążąc do syntezy, operuje inten-
zjrwną piamą. kontrastującą saę efek
townie z donga, a tem samem już zda
leka ściągającą uwagę widza: najważ
niejsza zaleta reklamowego plakatu-

Tu 1 owdzie trochę w tem jeszcze 
literatury — lecz tam, gdzie treść 
obrazu jest lapidarna, prosta, plakat 
Gronowskiego jędrny, skondensowany 
w efekcie, śmiały w barwie, stanowi 

jego przechodzi ustawicznie ewolucje, swego rodzaju majstersztyk, 
krzepnąc coraz bardziej i krystalizując M. jagoszewskl. 

http://Qlexandrow.cz
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Sensacyiny zwrot i sprawie BiunhiewiczowBi? 
Min. Baranowski twierdzi, że w walizach Ciunkiewiczowej znajdowały sią łotra 

i cenna biżuteria. - Jak badano bagaże w urzędzie celnym 
KRAKÓW, 23 listopada. 

Wczoraj wieczorem otrzymaliśmy z 
Paryża wiadomość o zeznaniach, zło
żonych w tamtejsze] ambasadzie pol-
sklej przez min. Baranowskiego w 
związku z sprawa Marli Ciunkiewiczo
wej oskarżone] 1 skazane] przez kra
kowski sąd okręgowy na 15 miesięcy 
więzienia za usiłowanie wyłudzenia od 
paryskiego towarzystwa ubezpiecze
niowego „Lloyd" sumy asekuracyjne], 
w wysokości 20 mil], zł. 

Jak już donosiliśmy, obrona wysu
nęła w swem podaniu apelacyjnem 
wniosek o przesłuchanie w charakterze 
świadka min. Baranowskiego, który 
wraz z Ciunkłewlczową Jechał z Fran
cji do Polski i był obecny przy rewizji 
celnej w Zbąszyniu. 

Według otrzymanych przez nas In-
formacy] min. Baranowski zeznał, że w 
czasie podróży widział, 
ŻE W WALIZACH CIUNKIEWICZO

WEJ ZNAJDOWAŁY SIE FUTRA 
I CENNA BIŻUTERIA. 

Za Jego rada przedmioty te zdepo
nowała ona w Berlinie w hotelu, a na
stępnie zabrała ze soba do Polski. Min. 
Baranowski twierdzi, że rewizja celna 
w Zbąszyniu była bardzo powierzcho
wna \ urzędnik celny Dąbrowski, który 
w czasie procesu Clunklewlczowe] ob
ciążył Ja, nie mógł dokładnie znać za
wartości waliz. 

Przypuszczalnie obrońca Clunklewl
czowe], adw. Woźniakowski, wysunął 
wniosek o przesłuchanie min. Baranow
skiego w czasie rozprawy apelacyjnej. 
Gdyby świadek ten potwierdził swe ze
znania, złożone w śledztwie, stanowiły
by one rewelacyjny 
ZWROT W SPRAWIE ZAGADKOWEJ 

KRADZIEŻY W HOTELU KRA
KOWSKIM. 

Sensacyjne zeznania min. Baranów 

skiego zwiększyły zainteresowanie spra 
wą Clunklewlczowe] nletylko w Polsce 
ale 1 w Paryżu. 

Jak się dowiadujemy, odpis zeznań 
min. Baranowskiego znajduje się nara-
zle Jeszcze w ministerstwie spraw za-

graniczn. w Warszawie, skad drogą u-
rzędową będzie przesłany wkrótce do 
sądu apelacyjnego w Krakowie. 

Rozprawa apelacyjna Ciunkiewiczo
wej odbędzie się w styczniu przyszłe
go roku. 

S k ł o n n y m d o z a 
z i ę b i e n i a 

zaleca się stale używa
nie 

DRAŻETEK 
BENGALSKICH 

K a r p i ń s k i e g o 

Ogólnohralott/y 
d e l e g a t ó w Unjf Z w . 

UMYSTOWYCH. 

Jak nas Mornmia, w 
niedzielę, dnia 26 bm„ obradować ^ 

zjazd rady n a c z e W « ^ 

Kapitan „Kościuszki" E. Borkowski wręcza flagę niemiecką, zdjętą ze 
„Horst Wessel" p. Hoo p s 'o w i , konsulowi Rzeszy w Toruniu. 

s t a t k u 

Związków Zawodowych 
Umysłowych. ' , A6W 

W zjeździe wezmą * ^ l a p z e c « ^ 
pracowniczy z terenu całej k* 
spoHtej. ' z0st* 

Na ZJEŹDZIE tym WN^20^,Ln*t 1. 
ną dwa referaty. Pierwszy " a 1 ^ 
„Ruch ZARODOWY pracowników eS» 
wych w dobie obecnej", P / ? e * , e u # 
Makowskiego oraz „Zagadce"' 
zbiorowych i ROZIEMST\VA'\ PJ.Z

EO. 
prezesa adw. W. SzczepansK"* ^ F 

POZATEM omawiane 
działu unji w ruchu między"*" ETM 
WYGŁOSZONE PRZEZ sekretarza 8 LTF 
go Unji, który w r. b. ZOSWJ „ 9 
międzynarodówki p r a c o w n i - jr 
newie p. WIKTORA KościnsKi* 
STĘJYNLE omawiane będą spraWJ 
dawstwa socjalnego i ustawy 
P.LOWEI. K YFL 

Zjazd potrwa przypuszc z a l - J 
dzień. 

^ ' ' ' ' i r r l T r r ^ 

l Prac 
K W P*«*y, poda; 

JFFI NADLIC; 

^ i o r i 7 * 8 ^ s P o t 

H 7 * tym sen, 

ii&tn* *a ^ 
™*$T i j W l d ° c z n e ^ £ C a W e . Pr 
J ^ W e g o okres 
y*s B . . n o r , nalnych 

u" względnie 

J a s k ó ł k i , p l u s k w y i... c z ł o w / ś ^ 

Niezwykła sprawa w warszawskim sądzie okręgowy,, 
'mniej grożących zapluskwi 

trza. 

ftfcfim s p a d k i 

i » Z E N I E Z, 

V%. M l ą c y normali 
p r o c e 

jfchcy^ch' ob.ejmu 
. S a d Na; 

fcSyS^em pracy 
? C S ^ u j e 

(as) Warszawski sąd okręgowy roz-Jsiąt. 
patrywać będzie w dniach najbliższych „W pierwszych dniach sierpnia moi 
sprawę , z, , ,niwwy ,klegQ,0skAró&aja.wr\ lokatoro,wjft ;#koHs.tatowąlI. że w POKO 
Przedmiotem rozprawy, jeśli o jej, istotę' jach górnych.ukazałv sie 

' d a n i a wykazały 
roja s i ę od plusk 

BOLESŁAW KON W ŁODZL 
Najświetniejszy pianista Bolesław Kon, od-

znaczony ostatnio na Międzynarodowym Kon
kursie Pianistów we Wiedniu I-szą najwyższą 
nagrodą, oraz Laureat Międzynarodowego Kon> 
kursu im. Chopina w Warszawie odznaczony II 
zaszczytną nagrodą, przyjeżdża do Łodzi w nad 
chodzącą środę, dnia 29 hm. i wystąpi w Filhar 
n.oiri inaugurując druli cvkl mistrzowskich kon 
certów. 

ODCZYT O „NOWOCZESNE.! KOSMETYCE" 
I O „D1ETETYCZNEA1 ODŻYWIANIU". 
Związek Pracy Obywatelskie) Kobiet w Ło

dzi podaje do wiadomości ogółu Pań, że przy
jeżdża z- Warszawy p. dr. Janina Iwanowska, 
która wygłosi dwa odczyty w sali Związku Pr. 
Ob. Kobiet przy Al. Kościuszki Nr. 57 (prawa 
of.): Dnia 26.11 o godz. 11-ej „O nowoczesnej 
kosmetyce*' — z pokazem, dnia 27.11 r. b. o 
godz. 16-ej „O możliwościach rozwoju gospo
darstwa narodowego" w oświetleniu danych 
statystycznych za rok 1932/33. w którym to po
ruszy bardzo aktualna kwestie dietyczrtego od
żywiania. 

Bilety nabywać można w Sekretariacie ZW. 
P. O. K.. Al. Kościuszki Nr. 57. tel. 125-20. co
dziennie od godz. 10-ej do 14-ej. 

K I N O - T E A T R 

R O X Y " 
N a r u t o w i c z a 2 0 . 

OOOOOOQOO0GO0OO0G(?GQ000OO< 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Rewelacyjny film reżyserii 

FRYDERYKA LANGA 
p . t.: 

chodzi. Md*..* gniazdaJaskó{cze,,i/znaj.-, 
dujące się w nich pluskwy. 

W jednym z pism ukazała się wiado
mość, że dr. Tadeusz Tyszkiewicz obi:>ł 
trującą cieczą i zniszczył gniazda jaskół
cze na swoich balkonach. Lekarz po
traktował tę wiadomość jako publiczna 
zniewagę, poniżającą go w opinji pu
blicznej i narażającą na utratę zaufania. 
Dr. Tyszkiewicz złożył w tej sprawie 
skargę do sądu. W tej osobliwej skardze 
czytamy: 

„Rokrocznie jaskółki zakładały w 
moim domu gniazda i nikomu nie przy
chodziło na myśl, aby w jakikolwiek 
sposób uprzykszać im pobyt. W roku 
1933 gniazd jaskółczych było kiikadzie-

« M N U I ^ , I . | t j ) | T , r „ . . , _ , . . . . . . . 

iach górnych ukazały się pluskwy. I3a-
x ze 'gniazda Jąsję.ółczę 

roją się od pluskiew i że pluskwy ż tych 
gniazd dostają się przez otwarte okna 
do mieszkań. Po naleganiach lokatorów, 
gdy wszystkie środki zawodziły — czu
łem się zmuszony do usunięcia gniazd 
ptasich. 

Ściany domu po usunięciu gniazd 
wprost roiły się od pluskiew. Jaskółki 
z podrostkami opuściły zniszczone 

l e n fakt naturalnej obron) 
nego człowieka dat oskarż"" 1 • 
bność do znies/awienia m n i c ^ 
piło przez opublikowanie * 
jakobym urządził ptakom i 0

 c" 
„noc Bartłomiejowa poi""'es «• 

stwa". ... ilKif 
Opinja. tak ważny czyn" 1 ^ K^> 

rza, musi być dla niego £ V V 
B O W I E *ŁF 

dla 
względem dodatnia, W Z ^ L C U C I I L U U U . L L I N A , — . . . U',„rP |v,i|. 
pisze oskarżyciel - w , , ł ! f * « ' M 
czulsze z racji pomaganw 
bliźnim, jako inteligent gniazda. 

Nie było wypadku polewania gniazd'czeniu przykładem wy/f 
z ptakami trującą cieczą i pogromu pis
kląt. Oczyszczanie gniazd przeprowa
dzono z największą oględnością, przy-
czem pozostawiono nietknięte te gniaz
da, które znajdowały się w punktach 

Zaś w oświetleniu zaskai • ^i-
kułu dr. Tyszkiewicz jest V / 
jako typ zdziczały. . „„ 

Czy sąd wezwie bieBjf^ ^j.(H» 

ff 

scenariusz Thea v. Harbou. 
Początek seansów o godz. 4. 
Passe - partouts i bilety wol
nych wejść bezwzględnie nie

ważne. 

Uciekają od życia. 
Cztery samobójstwa w ciągu dnia wczorajszego. 

zimierz Spychała (Częstochowska 9) 

się 
w dzier 

p -Si j eże l i v 

i V V v

c y . n o r m ą 

' A Z O W E J p C 

,SSi?1[*S2y ^ 
%"% ^""mesiecz 

\ \ * P o w o d u 
. lym ,"— n a l e ż y 

v^zy sau w i e w i e ; ^;-",j I i aa .M 
pluskiew?... Czy - s ^ J j a l f ' 
siałby ktoś, że nasze pieK[' 
i ą l a k ohydnych s * 1 ? ^ ^ ! * . 

CASENO 

Lista samobójców, ludzi zniechęco
nych do życia, lub tych, którzy nie mają 
dość woli i hartu, by w walce tej wy
trwać — rośnie stale. 

Oto np. smutny plon dnia wczoraj
szego : 

W mieszkaniu własnem przy ulicy 

W tym wypadku lekarz, wskutek po
ważnego stanu denata, przewiózł go do 
szpitala w Radogoszczu. 

W bramie, domu przy ulicy Naruto
wicza 9 napił się jodyny 22-letni Herman 
Grossman (Kilińskiego 28), którego le-

Tatrzańskiej 15 przecięła sobie żyły u .karz przewiózł do zbiorm miejskiej, a w 
rąk 25-letnia Zofja Kowalska. Drugie sa-; mieszkaniu własnem przy ulicy Chłod-
mobójstwo miało miejsce przv ulicy nel 12. 29-letni bezrobotny Stanisław 
Piotrkowskiej 77. gdzie w bramie domu Walczak napił się trucizny. W stanie 
usiłował pozbawić się życia przez wy- ciężkim przewieziono go do szpitala w 
picie większe] dozy jodyny 18-letni Ka- 'Radogoszczu. 

«fc n i e « iu otr 2 

^ a ^ s t a w 
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M Na I i II s e n n s 
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Dz i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 

Claudette COLBERT 
w 'filmie 

Wielka Grzesznica 

pańskiej pod Nr. pfel J ^ - » 
Zdzisława Zmigrydora ^ ctar"*5 KoH?Pafs'V 
„Antysemityzm w ś w i o e j f ' d o f £ \ V » ' / , 

Doktór Zdzisław ^lfcU^\%Ó 
proresorcm 
i w Łodzi, w 

W pozostałych rolach słownych: R i c a r d o C o r t e z , Dawid M a n n e r s , K y d a R o b e r t l 
I B a b y L e R o y . - Początek o po poł. Passe-partout I bilety ulgowe nieważne. 

NADPItOGRAM: tygodnik Paramountu i aktualności krajowe. 

„ L U N A - „SZAŁNOCY" 
I Początek o godz. 4 po pol. . ,, _ _. , _, 

tea 

I n r o g w m ^ G r o ^ i Miłość... Szał... Upojenie.. Piękne mclodje . . . - W roi. gł, 
z d j ę c i a P a l e s t y n y I E g i p t u i L u c l e n B a r o u x , J e a n B o l t e l . - Muzyka Kall Erwin 

ODCZYT O A N T V S g « j ^ 
W dniu dzisiejszym, 9 »oil»t?L, 

DC 
VIE 

S>AA M a

K l 

C J ,Sabl- a ' ^Yr« 

dzisław Zn™V„ l cy ^ V>'M 
Wolnej W s ^ j L , A ^ / 
v odczycie ^ d 0 »i 

nie anty«cm !tyzmu, JaK s l v

o r jyt e "l I 1 cJ ' Ł 

starożytności, nawiązując ^ 6 | C ze> ' F 
nycti oblawów w życiu w ^ p ł l » % , M 

DRZEWORYTY £ ^ « W Ą 
Słońbe i radość ży«* * 

lobarwnych D R R O W O R Y H O * ' jAfiW.J/ff 
Ale/ksandra Laszenki, kton Z V 
powodzeniem swych d z i ^ I * 
wystawie drzeworytów . ,i»w#4 Cf> J 

Caytelnuk0 „^tó^ l *TT 

% r , , . . 2 . Ch ^s^o^j^^wilą . 

obniżył, dla 
swych oryginalnyc 
nych) Kpp 

Subsikrypcja trwać ^F^W^OTL^ 
Nie każdego stać 

obr.-zu, lecz każdy P^^S*^ 
C Q artysty upięl^ajacą 

sac 

k.'M..Kto^- C l e sk 

S ż e do. 
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a n d l o w o - P r z e m y s I o w i 
łódzkiego oJtre^m wlófciewiniczeigo. 

lecznictwo 
jjfo Sad°W\ opublikowanego orzec?-
!SW Najwyższego, dotyczącego 

Pracy, podajemy poniższe za-

i r a c y . 

H&S Z A P R A C Ę " W " G O D Z I -

N A D L I C Z B O W Y C H . 

UMOWY O WYNA-

^Wy^ryzszy sporne dotąd pytanie 
^ i s t W * y m s e n s i e < 2 e ustawa nie 
i j a8rod° n 0-m S W O |bodniie umawiać się 

fodzl Z e n ' e z a pracę przekraczają-
7 byl"' w y m a f i a natomiast, aby z 

11/-% J 0 widoczne co pracownik o-
k1

 N A D L I R P U A C Ę
 n o ,rrnalną, a co za go 

k W l o w e " Przytem w wypad-
^ijcl, W e l ° określenia za pracę w 
filia 6 ( V, n°rmalnych i nadli czbowych 

stawę do zasądzenia jedynie 
50-

ustany 

rzypusz* 2 3 

Względnie 100 -procentowe-

S T E N I E ZA NADGODZINY 
• ' « » T 6 ? A C H PRACUJĄCYCH 

% £®3 NIŻ 8 GODZIN. 
V ;4cUi wypadku chodziło 
C1^. \r°y. normalnie przez 7 

o za-
_ przez / godzin 

^ procesu pracownika o 
i % I ? L , E

 2 a pracę w godzinach O 

apluskwiert 

Inej o b r o n a 

jnia i n " , c ; v i / 
owanle / 
itakom -jo 

L"Jcy yc"< obejmujących 8-ą godzi-
"•Hjj Ł ^ s a ^ d Najwyższy wypowie-
' 4 ^ 0 ' * e Przepis o wynagrodzę-
N« Vch. W | e m P r a c y w godzinach,nad 
'^8 god* ' e s ^ l yik° do pracy 
% ^orf W dzień powszedni i 6 go 
i!ePrac ' e z e ' ' w i ? c w danym za-

AJhfa.y. n o r m ą jest 7-godzinny 

JAK PRACUJE PORT GDYŃSKI? 
Obrót towarowy osiągnął w październiku rekor 

dową cyfrę 626.306 t. 
W miesiącu październiku poza nor-

malnemi warunkami, mającemi wpływ 
na obrót towarowy, oddziałały jeszcze 
dwa czynniki, a mianowicie: zmiana od 
11 października taryfy celnej oraz skut
ki zawarcia porozumienia pomiędzy Pol
ską a Gdańskiem. 

Wpływ, zmiany, taryfy celnej wyra
ził się bardzo intensywnym wzrostem 
przywozu, zwłaszcza w pierwszej de
kadzie miesiąca sprawozdawczego, na
tomiast zupełnie nie odczuł port gdyń
ski skutków zawartej z Gdańskiem umo
wy. Wyniki obrotów w październiku 
okazały się lepszemi, aniżeli można by
ło się tego. spodziewać, a liczba ich osią
gnęła rekordową wysokość 626.306 ton. 
Poprzedni zatem rekord obrotu mie 

161.088 ton. |t-X śledzie (3716 t. wobec 2336 t.). fc 
Jak było zaznaczone, ogólny obrót ;foryty (2723 t- wobec 435 t.). garbni 

towarowy w październiku osiągnął licz 
bę 626.306 t. (we wrześniu 561.554 t.), 
obrót zamorski 611.463 t.) (we wrześ
niu 554.603 t.), w czem przywóz 101.082 
(73.933) i wywóz 510.301 t. (480.670 O . 

Bliższa nieco analiza poszczególnych 
pozycyj przywozu pozwala zauważyć, 
że niektóre Pozycje uległy dość poważ
nemu zmniejszeniu, w porównaniu z po 
przednim miesiącem, a mianowicie.: ka
wa, kakao, herbata (957 t. w pażdzier 

(1641 t. wobec 621 t ) , ruda źelazi 
(5811 t. wobec 1625 t-), piryty 7.600 
— we wrześniu brak), zlom (44.502 i 
wobec 34.270 t.), bawełna 8:855 t- w< 
bec 6246 t.), i wełna (1.502 t wobc 
803 t.). 

W wywozie daje się również zao".. 
serwować wzrost niektórych pozycj 
zaś spadek innych. Zmniejszenie mi: 
nowicie wykazuje: cukier (1210 t- w p: 
dzierniku wobec 5-172 t. we wrześni 

niku wobec 1638 t we wrześniu), żużle .bekony (2453 t. wobec 291S t-), ja: 
Thomasa (brak zupełny wobec zakon- J (1253 t. wobec 1530). deski, i laty (24.8<. 
czenia sezonu zasiewów — we wrześ - , t. wobec 29.342 t.). nawozy azotov. 

(brak z analogicznych przyczyn, co t< 
masyny w przywozie — we wv.esn 

niu 6975 t.), nasiona oleiste (3224 t. wo
bec 4796 t-), żywica (638 t- wobec 1175 

siecznego w porcie gdyńskim osiągnie-11.), miedź (707 t. wobec 1389 t.). pap ier ,4952 O, szyny kolejowe (równij żbrv' 
ty w lipcu r. b. (608.804 t.) został pobi- papa i tektura (671 t. wobec 1246 t.); w zależności od rozplanowani i wywr 
ty o 17,5 tys. ton. W październiku po- juta (673 t. wobec 1284 t-). Natomiast zu poszczególnych partyj we wrześn 
dobnie zresztą jak w lipcu, zostały usta' 
lone nowe rekordy przeładunku dzien
nego, 27.X.— 32.793.t. oraz przeładun 

szereg innych pozycyj wykazuje bar
dzo poważny wzrost: ryż surowy 6-927 
t- w październiku wobec 21J t. we wrze 

ku tygodniowego'w tygodniu 23 — 29.X śniu), owoce świeże (1.686 t. wobec 909 
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Sytuacja na rynku włókienniczym' włókiennicze odbił się na sytuacji pro
dukcyjnej fabryk włókienniczych. W 
okresie pierwszych dni listopada wiel
ki przemysł bawełniany zmniejszył Ucz 
bę zatrudnionych robotników o blisko i 
1500 osób- Również i w przemyśle wet 
ulanym przeprowadzone, zostamy reduk-, 
cje pracy. Postulaty organizacyj robbt-

\TSF • Ust | r ° wszelkie zmiany w 
\ \ S , n y c b już list urlopowych 

Uri 2 g ° d V 

% ' ite j , . wez-wai 
u " ? 5 ą być uznane za walną 

Sfo^je ^ zgody pracownika 
J ! % îuio ° P u * niestawienie się do 

vCji br»i l y P^ownilka , to w kon-
i 

\i nie n l o y c z J W a n i a do przerwania 
V s W • V Ć u z n a n e za walni 

V ^ f e R ZOBOWIĄZANIA 
0 V h r x v , D o WYPŁACENIA 

w "OWIJĘ P O PRACOWNI-

Łodzi kształtuje się óstatmio w dalszym 
ciągu niepomyślnie. Spadek obrotów w 
handlu i przemyśle spowodował ogól-
ne;ypogórszenie sytuacji; fina-nsowej o-
raz niewypłacalność odbiorców pro-
wlńćiblialnych- Straty pOhtesione przez 
Łódź z tytułu niewypłacalności odbior
ców prowincjonalnych sięgają sumy o-
ko»o 2 milj. zł. Należności te zostały 
zamrożone i wątpić należy, aby w 
krótkim czasie mogły one być urucho- rzystną sytuację we włókiennictwie o 
tnione- Część ich uznać należy bez- raz ze względu na trudności technicz-
względnie za przepadła. Przemysł o-1 ne, jakie pociągnęłoby za sobą rozlo-
czeiktije, iż w razie utrzymania ślęczenie produkcji na dotychczasową licz-
chłodnych pogód sytuacja może u lec lbę robotników przy jednoczesnem o-
poprawle. J graniczeniu ilości dni pracy, przypada-

Spadek zapotrzebowania na t o w a r y ' jących na każdego robotnika. 

Giełda pieniężna 
no płacić 10.— 

PAPIERY PROCENTOWE.— Dla papierów 
procentowych tendencja była mocniejsza. Więk
szych obrotów dokonano 7 proc. pożyczką sta
bilizacyjna i 8 proc. listami m. Warszawy. No
towano: 3 proc. pożyczka budowlana 37.50 
(—25), 4 proc. dolarowa 48.15—48.25 (h- 15). 4 
proc. inwestycyjna serjowa 107 (—90), 7 proc. 
stabilizacyjna 51.75—51.88 ( + 3 8 ) , odcinki po 
500 dolarów 52.38 ( + 3 8 ) , 4 i pól proc. ziemskie 
44—44.25 ( + 7 5 ) . 5 proc. Warszawy 58, 8 proc. 
Warszawy 45.25—45.75—45.50, 8 proc. Kalisza 
41, 5 proc. Kalisza 49; tranzakcje dokonane, a 
nienotowane: 4 proc. inwestycyjna Z W Y K Ł A 
103.25 (—25). 5 proc. K O R R W E T S Y J N A 50.50, 7 proc. 
śląska 48.50—48 ( + 3 4 ) , 7 proc. warszawska do
larowa 49.25 ( + 2 5 ) , 8 proc. ziemskie zlotowe 
40, 4 i pól proc. Warszawy 52.50 ( + 1 2 ) . za 5 
proc. kolejową chejano płacić 45, za 10 proc. 
kolejową — 102.50, za 8 proc. dillonowską — 
69 i pól. 

1859 t), oraz papier, tektura, papa (7-.' 
wpbec 1261 t.)-

Spadek pozycyj artykułów żywnr 
ściowych zależny jest od kąlendp.rzr 
wego układu dni października, gdyż ; 
tykuly te wychodzą z Gdyni regularn. 
co czwartek lub piątek każdego tygot' 
nia, wobec czego w październiku od< 
szły w czterech partjach, podczas gd 
w innych miesiącach a w tej liczbie i 
we wrześniu — w pięciu-

Poważny wzrost wykazują w wy
wozie następujące pozycje: węgiel eks 
portowy (438.304 t- wobec 402.588 ii) 
węgiel bunkrowy (17-910 t. wobe 
13.884 t.), koks (8.948 t. wobec 6861 t.,' 
cynk (1069 t. wobec 835 t ) , celuloz: 
(663 t- wobec i' t.) i różne artykuł: 
(4.443 t- wobec 643 t.), w październikc 

iw'ejopozycji różnych artykułów zartlłt' 
szczony został znaczny trasport ka 

niczych w sprawie dalszego ograniczę-1 ( 2 8 1 5 t } k t ó s t a n o w J ś ć , 
nia redukcji przez przemysł zostały d u n k u p r z y w i e z i o n e g o swego czasu n.-
odrzucone z uwagi na ogólną niekio-j s t a t k u i U b a . , d | a m a j ą c e K 0 t r u d n j ć s i , 

importem kawy T-wa ..Polbraska" -

zł • j 1 ^ a j l u f a | l t t u r a " przyznała 
1.200.— tytułem zasiłku 

Na wczorajszem zebraniu Kleldy walutowo-
dewizowe! w Warszawie zapotrzebowanie na 
dewizy było niewielkie, przy tendencji mocniej
szej, zwłaszcza dla waluty anidieskiej. • Barek 
Polski płacił za banknoty dolarowe 5.33—5.30. 
Notowano dewizy: 13elfrja 124.10, Holandja 
359.15 (+10) , Londyn 29.27—29.30 ( + 18), New 
York 5.42 ( + 1 0 ) , New York-kabel 5.44 ( + 9 i 
pól). Paryż 34.86, Praga 26.43, Stockholm 151 
( + 1 0 0 ) . Szwajcaria 172.60 (—2), Włochy 46.96; 
w obrotach międzybankowych dewizy na Ber
lin 212.50. W obrotach prywatnych; marka nie
miecka 211.75, szyling austriacki 99.75, korona 
czeska 25.27 (—1), funt angielski w gotówce 
29.25 ( + 2 0 ) , dolar gotówkowy 5.39 ( + 8 i pół), 
rubel zloty 4.72, dolar zloty 9.02, rubel srebrny 
1.34, bilon 0.64. 

AKCJE. — Na giełdzie akcyjnej obroty by
ły, naogół ograniczone, przy tedencji utrzyma
nej. Notowano; Bank Polski 78, I.ilpopy 11. Sta
rachowice 9.50 (—15); tranzakcje nienotowane: 
Modrzejów 3 (—10), za akcje Żyrardowa chcia-

wsP° 

który 

IMINL' C Y R E F C T O R A spółlti akcyj 
Wiaty jei r ^ « W » I Ł A z żąda-

i . S ą d z i e tłumaczyła sie 

Ś H % w 2 , z . a s i ł k u stwarza tylko 
^ p ° > S e

a m a n a t u r d n e " - t 0 

^Usn! m o ^ n a domagać się w 
V ^ T y Ł d l a ^-Widzewskiej Ma 
SSZ z chvv;,i! ą d u apelacyjnego, u-

lkoj , ą..,P' r zyznania wdowie 
, K u przez pracodaw 

0 1 a teg 
• sku 

^ N i ? i ć ' i Ł t ^ ^ r o n n i e nie wolno 
lUożo J , wykonania osoba 

* dochodzić przed sąda-

^ k u ^ W i " ; ' 5 te,iSoż* p r a c o d a w c y z u 
V^'a .^ga t e c z r i c zobowiążą 

Giełda i bo iowa 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-

towarowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
3 719 ton, w tem żyta 2247 ton. Notowano za 

na może dochodzić przed sądami. 

W zaikończeniu dodamy, że znane już 
w szerokich kołach zainteresowanych i 
omawiane już na tych łamach orzeczenie 
Sądu Najwyższego, warunkujące wyna
grodzenie za pracę w godzinach nadlicz 
bowych (poza wypadkami ściśle w usta 
wie wsikazanemi) wykazaniem niesłusz
nego zbogacenia się pracodawcy tą pra
cą — zostało ostatnio opublikowane w 
urzędowym zbiorze i wobec tego stało 
się miarodajnem dla wszystkich sądów 
w państwie. Jur. 

100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych: żyto 14.25 
—14.75, pszenica Jednolita 20.75—21.25, pszeni
ca zbierana 20—20.50, owies jednolity 13.75—14, 
owies zbierany 13.25—13.50, Jęczmień kaszany 
13.50—14, Jęczmień browarny 15—15.50, groch 
polnv z workiem 22—24, groch Victorla z wor
kiem 26—30, wyka 14—15, peluszka 13—14, se
radela podwójnie czyszczona 11—12, łubin nie
bieski 6—6.50, rzepak zimowy 40—42, rzepik zi
mowy 38—40, rzepik letni 39—41, siemię lniane 
bazis 39—40, koniczyna czerwona surowa bez 
grubej kaninaki 130—150. koniczyna czerwona 
bez kaniamki o czystości 97 proc. 170—190, ko
niczyna biała surowa 70—90, koniczyna biała 
bez kaniamki o czystości 97 proc. 90—110, ziem
niaki jadalne 3.50—3.70, mak niebieski z wor
kiem 60—67, mąka pszenna luksusowa 36—42. 
mąka pszenna gat. I-szy 32—36. mąka pszenna 
gat. II-gi 28—32, maka pszenna gat. Hl-ci po
ślednia 17—25, mąki żytnia pytlowa 24—25, 
mąka żytnia sitkowa i razowa 18—19, otręby 
pszenne szale 10.50—11.25. 

s c i e Z w m 
w Zw. P r z e m y s ł u Polskiego. 

& k już donosiliśmy, w środę, dnir 
22 bm- bawiła w Łodzi delegacja pre-
zydjum i dyrekcji Centralnego Związ
ku Przemysłu Polskiego, która przy
była celem bezpośredniego zetknięcia 
się z członkami tutejszego Związku. 

Po pol. przy szczelnie wypełnione.' 
sali p- prezes Andrzej Wierzbicki wy
głosił dłuższy referat p. t. ..Zagadnienia 
gospodarcze i zadania naszych organi
zacyj gospodarczych", w którym zo
brazował charakter i rozwój Związku 
Przemysłowców. 

Po referacie prezesa Andrzeja Wierz 
bickiego odbyło się posiedzenie gości 
z Warszawy wespół z Zarządem Zwiąż 
ku Przemysłu Włókienniczego w Pań
stwie Polsklem, na którem uzgodniono 
cały szereg spraw a ' m- in. sprawę 
scalonego podatku obrotowego. 

Na tem posiedzenie zamknięto, 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 22 listopada 1933 r. 

New York. Looo 10.15. listopad 9187, gro-
docień 9.97—98, atycień 10.07, luty 1015, marzec 
10-24—25, kwiecień 10.30, mai 10.36—3S, czer. 
wice 10.43, Upiec 10,50—51, październik 10.67 
—68.00. 

Nowy Orlean. . Loco 9-96, grudzień 9.%, sty. 
czeń 10.06. marzec 10.23, maj 10.36, Upiec 10.48, 
październik 110.66. 

Liverpool. Loco 5-06, listopad 4.83, grudzień 
4.82, styczeń 4.83, luty 4.84, marzec 4.85, kwte-
cień 4-86, maj 4.87, czerwiec 4.88, lipiec 4.S9, 
cierpień 4.90, wrzesień 4.91, październik 4.92, 
liadopad 4.93, grudzień 4.98, etyczeń 5.0O. 

Egipska. Loco 6.80, lietopiyl 6.57, gnidz-Jeń 
6.55, styczeń 6.59, ma.nzec 6.63, maj 6.68, lipiec 
6.74. październik 6.82. 

Uppcr. Loco 5.64, tii-.tc,->!>,d 5.47, grudzień 
5.46, styczeń 5.46, marzec 5.52, maj 5.5S, 1'pUsv 
?.6i, październik 5.69. 

Aleksandria (Sakkel-ridiO. ' 1?20, 
R. IYCTCŃ 12.18, marzec 12-3S, nvj 12.71 ' H f e 
12.96. 

Brema — święto. 
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p o d ł o ś c i i u K l a d u . 
Ciekawą kwestie rozpatrywał w t y c l r d u o przedłużenie okresu kuratorskiego; ny został do wykupienia wszystkich 

dniach Sąd Apelacyjny w Warszawie w 
sprawie upadłości firmy „Przemysł 
Włókienniczy Michał Glaser. Sp. Akc." 
w Łodzi przy ul. Zielonej 5. 

Na wniosek grupy wierzycieli Sąd 
Handlowy łódzki mianował dwuch bie
głych, celem zasiągnięcia ich opinji co 
do prawidłowości prowadzenia ksiąg 
upadłej firmy oraz wyświetlenia, czy 
zarzuty grupy innych wierzycieli maja 
jakąkolwiek podstawę. W wyniku tej 
ekspertyzy Sąd postanowił przyznać 
biegłym wynagrodzenie ściągnąć od 
firm żądających ekspertyzy, jednakże 
później zmienił tę decyzję i kosztami 
ekspertyzy obciążył masę upadłości. 

Na decyzję powyższą nie zgodził się 
Łajb Hochberg — wierzyciel, który w 
skardze incydentalnej do Sądu Apelacyj 
nego żądał uchylenia tej decyzji i ściąg
nięcia należności biegłych od firm wie-
rzycielek. które domagały się tej eksper 
tyzy, gdyż o i l e upadla firma, jego zda
niem, zapłaci koszta ekspertyzy, uszczu 
pli się tem samem majątek firmy i mniej 
szy procent dostanie się wszystkim wie
rzycielom. 

Sąd Apelacyjny, rozpoznając powyż
szą skargę, podzielił w zupełności opin
ię sądu łódzkiego, wychodząc z założe
nie, iż dowód z biegłych został przepro
wadzony nietylko na skutek wniosku 
wierzycieli, lecz i syndyków masy u-
padłości, że skoro dla ustalenia masy 
niezbędna była opinja biegłych, to sąd 
łódzki słusznie kosztami obciążył masę 
upadłości, ponieważ ekspertyza ta zo
stała dokonana w interesie wszystkich 
wierzycieli — z tych względów Sąd 
Apelacyjny skargę wierzyciela Hoch-
berga oddalił. 

*• 
Wboce niezgłoszenia się wszystkich 

wierzycieli do stanu biernego masy u-
padlości firmy „Bracia P. i M. Schwai-
be", gdyż część tych wierzycieli ma 
swe siedziby zagranicą, syndyk tymcza
sowy zwrócił się do Sądu o wyznacze
nie dodatkowego jednomiesięcznego ter 
miau sprawdzenia wierzytelności.. 

Sąd zgodnie z wnioskiem wyznaczył 
żftdą«y .termin. ..,,„„„„„ * 

W sprawie upadłości firmy „Herman 
Torończyk, Spadkobiercy" fabryka wy
robów manufakturowych przy ul. Trau
gutta 8 i jej właścicieli w dniu 22 listo
pada rb, miało się odbyć pierwsze ze
branie wierzycieli, cciem wyboru kan
dydatów na syndyka. 

Zebranie to jednak do skutku nic do
szło i zostało odroczone, wobec stawie
nia się na nie zaledwie 5 wierzycieli na 
ogólną liczbę 48. 0 1 

Z tego powodu zarząd masy w oso 
bach sędziego komisarza E. Lotha i ku
ratora inż. Sułockiego, wystąpił do są-

o dalsze dni 15, celem umożliwienia mu 
zwołania wierzycieli masy w drugim 
terminie. 

Sprawa ewent. przedłużenia okresu 
kuratorstwa będzie rozpoznawaną przez 
sąd na posiedzeniu w dniu 28 listopada 
r. b. 

»* 
Sąd handlowy ogłosił upadłość Ja

nowi Nikodemowi Kozaneckicmu (11-go 
Listopada 67) hurtowy handel mlekiem. 

Przedsiębiorstwo istnieje przeszło 20 
lat i cieszyło się jaknajlepszem zaufa
niem. Wskutek śmierci przed trzema la
ty jednego z przyjaciół Kozaneckiego, 
któremu zażyrował weksle grzecznoś
ciowe na sumę około 20.000 zł., zmuszo-

weksli, na co zużył całkowicie swój ka 
pitał obrotowy i popadł w. długi. Wzra
stający kryzys gospodarczy i utrata do
stawy mleku do magistratu na potrzeby 
szpitali miejskich i szkół, wynoszącej 
codziennie kilka tysięcy litrów, podko
pały ostatecznie jego stan finansowy i 
nie był w stanie zaspokoić wierzycieli. 
Zawiesił wypłaty i zgłosił wniosek o 
uznanie go za pozostającego w stanie 
upadłości. 

Aktywa wynoszą 21.310 zł., pasywa 
— 66.934 zł. 

Sąd oznaczył chwilę otwarcia upad
łości na 1.11 r. b., kuratorem mianował 
Romana Wendlera, sędzią komisarzem 
sędziego handlowego Schinagia. 

ODPŁYW 
Ostatni 

u »». TOMA! 
a n y c h ? ^ * g Z f ; a SĄDEM 

Wieści gospo-
ZŁOTA Z F R A ^ fjf 

wykaz dekadowy "Zj* 0 P - J 
przynosi szereg dunyoh, świaor"" 
szeniu się rezerw 
pokaźną sumą ok 
ków. Zaznaczyć należy, że w - - ^ 
dzie zakupy złota ze otrony An.er}»1 „3 £ ENska ć ' ? " 1 0 : 
tvlko 100 maj. Ir.. Reszta P ^ f L j O K ^ był l* **l>ryka 
traź prywatny, za pośrednictwem1 *' ł l0«rr. Bledj„i r d z ° B U R Z 
zostało daloj sprzedane instytut 0" ,»'Hron n , a sie kr,, 
» k i m - „flkr^jjltó," *°>i nar! o 

Komentując, tę sytuację Bava* P»* ( k r g jf*0* ^ ' D spraw 
Francja w dalszym ciągu niema P<» . Pty r ° D o t n i C y 
wiać się zakupów złota przez >»'"' ° 2 f iOrączk 

WZMOŻONA AKTYWNOŚĆ T^U .'i ^ l | ^ a n a , U n hYlY 
LANSU HANDLOWEGO, S O S R E F * a r " n k r ^ 

Bilans handlowy Finlandii w Pj", w < %J n i ° *° ' a r 
miesięcy rb. wykazuje saldo a k t y ^ j ,jHL ^ '"Yl się ' V ' 
kości 1.155 mdlj. Fa*. , wobec ,}£ gjgfr^ S 1.155 mili 

resie 1932 r. . 
lundji w 10 miesiącach rb. wy" 

I ^ K ^ Y U L . K R Z 
S J ^ C ^ E F A B L K S 

"a 0rYtn." 
FmC wobec 2.747-5 mili. w a n a l o g * ^ °ffi, p_ J**emawiaT 
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TYDZIEŃ ZAGADNIEŃ POLSKO-
NIEMIECKIEJ-

W dniu wczorajszym w sali Tow. 
Kred. m Lodzi przy ulicy Pomorskiej, 
odbyte się posiedzenie organizacyjne 
J Ó D Z K L E G O G I I komitetu „ T Y G O D N . a zagad-
ii u: Ń . f . - sk ' ! - niemieckich, urządzanego 
w dniach od 3 do 10 grudnia przez kolo 
łódzkie związku Obrony Kresów Za
chodnich. 

W skład komitetu weszło 37 osób z 
pośród przedstawicieli stowrzyszeń, spo 
lecznych, politycznych i zawodowych. 
Do prezydjum komitetu zaproszeni zo
stali pp. poseł Wolczyński, płk. Walaw-
ski, mjr. Hpszard oraz panie J. Jagiełło-
wa i A. Łuniewska. 

Wyłonione zostały pozatem sekcje: 
propagandowa i finansowa. 

KOMUNIKAT. 
Zwyczajem lat ubiegłych odbędzie 

się nabożeństwo żałobne w kościele 
paraf. Sw. Krzyża w dniu 26 b . m- o 
godz. 10 rano za św- p. zmarłych człon 
ków Kasy Pogrzebowej, oraz za zmar
łych członków Związku Niższych Prac . 
Poczt. Telegr. i Telef- o czem zawiada
miają Zarządy. 

WIECZÓR HUMORU DELI LIPIŃSKIEJ. 
Światowej sławy pieśniarka - dłseuse Dela 

Upinskaja, znana naszej publiczności z poprzed 
nich swoich występów, przyjeżdża tylko na je
den gościnny występ, który odbędzie się w Fil
harmonii w czwartek, dnia 30 bm. i wykona no
wy nieznany jeszcze program. 

Kasa za ma wian Filharmonji rozpoczyna 
sprzeda* biletów. 

Zwycięzca meczu IKP-Skodo 
zmierzy się z W A R T Ą poznańską. 

Przyjazd pięściarzy Skody do Ło
dzi na mecz niedzielny o mistrzostwo 
drużynowe Polski z IKP, nastąpi już w 
dniu jutrzejszym. Ważenie zawodni
ków odbędzie się przed zawodami, w 
sali Filharmonji, gdzie odbędzie się rów
nież badanie lekarskie. W razie wyni
ku remisowego mecz zostanie powtórzo 
r.y w Warszawie, to też należy się spo
dziewać, że bokserzy łódzcy włożą do 
walk maksimum ambicji. 

Mecz Skoda — IKP zadecyduje nie
chybnie o tytule tegorocznego mistrza 
drużynowego Polski, gdyż trzeci kan
dydat — Warta poznańska jest w sezo
nie bieżącym daleko mniej groźna miż 
w latach ubiegłych i teoretycznie jest 
słabsza od IKP i Skody. Dlatego też 
wynik meczu oczekiwany jest z ogrom-
nem zainteresowaniem. 

Na zaciekawienie imprezy wpływa 
również fakt, że w meczach o mistrzo
stwo niema wyników remisowych i w 
każdej walce musi być ogłoszony zwy-
cięzcai1 a 'pozatem walki sączteronwido-
we. 

Pozostała niewielka ilość biletów jest 
do nabycia w firmie Z. Kowalski, Piotr
kowska 62. 

Mecz rozpocznie się w niedzielę w 
sali F,ilharmonji punktualnie o godzinie 
16-ej. 

lin oczeKuie 
S P O R T O V J C Ć W P O L S K I C H . 

Zapowiedziame na dzień 3 grud nia (.potkanie 
loatbalowe Niemcy—PoJska wywołuje w Niem
czech coraz więiksze zainteresowani*. Na ła
mach dzienników niemieckich coraz więcej miej 
»ca zajmują notatki o przygotowaniach obu 
państw. 

Niemiecki Związek Piłki Nożnej n>:« ustalił 
jeszcze drużyny reprezentacyjnej, w każdym 
razie już dziś jest pewne, że przeciwko Polsce 
wystąpi najsilniejszy zespól, 

w » 

c 
O ogromaem zainteresowaniu meczem Pol

ska — Niemcy świadczy fslkt, że ziwiązek nie
miecki puścił do rozsprzedaiy 45 tysięcy bile
tów. Wszystko wskazuje na to, że stadjon pocz 
tewców będzie wyprzedamy do ostatniego 
miejsca. 

mm 
m 

Z szeregu miaist prowincjonalnych jak » 
Drezna, Lipska, Hannoweru zapowiedziano uru
chomienie specjalnych pociągów z wycieczkami 
po kilkaset osób. 

** 
* 

Oficjalny organ Niemieckiego Związku Pitki 
Nożnej zwrócił się z apelem do sportowców s to . 
[icy Rzeszy, by serdecznie powita/li sportowców 
DOW 
polskich. 

* * 

faz 

Zapowiedziana z Polaki wycieczka do Ber
lina na dzień 3 grudnia nie dojdzie do skutku, 
gdyż Ministerstwo Skarbu nie zgodziło się na 
wydanie ulgowych paszportów. 

• m 
* 

Wraz z ekspedycją polską wybiera się do 
Berlina liczna wycieczka dziennikarzy sporto
wych a mianowicie, z Warszawy: dr. M»«le«hi 
Grabowski T., Grabowski J., Erdmam, Olcho-
wloz, Gryżeiwskl, Fogel, Mosin, Wyżykowski 1 
Ajlaksandrowicz; z Krakowa: dr. Obnfbański, 
Kałuża, Choczner.z Łodzi: Kozielski, Katuszy-
ner, z Bydgoszczy: Świątkowski, z Katowic: Mi
kuła, Karaś, TetoWf, z Wina: Niemiecki i «ńni' 

Bojkot Olimpjady! 
Amerykanie I anglicy stają w o-
bronie sportowców żydowskich. 

Jak doniosły depesze Amerykański 
Związek Lekkoatletyczny postanowił za 
wiadomić Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski, że lekkoatleci amerykańscy 
nie wezmą udziału w Olimpjadziie ber
lińskiej o ile Niemcy będą w dalszym 
ciągu uniemożliwiali trening zawodni
kom pochodzenia żydowskiego. 

Obecnie jak sic dowiadujemy do pro 
testu związku amerykańskiego ma się 
również przyłączyć Brytyjski Związek 
Olimpijski. 

Uchwałą związku lekkoatletycznego 
zajmował się również Amerykański Ko
mitet Olimpijski, który w pełni zaakcep 
tował stanowisko lekkoatletów, uchwa
lając, że cały sport amerykański nie 
weźmie udziału w Igrzyskach Olimpij
skich w Berlinie w <r. 1936 jeśli Niemcy 
i:iic zniosą ograniczeń rasowych wobec 
sportowców... 

Międzynarodowe mecze 
polskich bokserów. 

Polski Związek Bokserski zakantrak 
tował mecz bokserskj Polska — Niemcy 
na 5 lutego prawdopodobnie w Pozna-
likł. Mecz ze Szwecją odbędzie się w 
styczniu, a nadto projektowane są me
cze z Austrją i Italją. W dniu 18 kwie
tnia, t. j . w 3 dmi po mistrzostwach Eu
ropy odbędzie się mecz z Węgrami. 

Mecz Poznań — Berlin w boksie od
będzie się 7 stycznia. 

Dookoła mistrzostw 
bokserskich Łodzi. 

Mistrzostwa bokserskie Undywildual-
ne Polski odbędą się w terminie przy
śpieszonym w dniach 2—4 marca. 

W związku z tem, dowiadujemy się, 
że mistrzostwa bokserskie okręgu łódz
kiego zostaną rozegrane w sezonie bię 
żącyim już na początku lutego. 

Mistrzostwa Europy 
w Jeździe figurowej part 

Mistrzostwa Europy na rok 1934 w 
jeździe figurowej na lodzie pań 1 parami 
odbędą się w Pradze. Międzynarodowy 
Związek łyżwiarski ustalił następujący 
dla obu konkurencji skład obowiązko
wych figur': 11,21 a i b, 22 a i b, 24 a i 
b, 40 a i b . 

W myśl nowych przepisów na wy
konanie obowiązkowych figur w jeź
dzie pań przeznacza się 4 minuty, dla 
par — 5 minut. 
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MILRETS ODERWAŁ S L E ' 
Rząd Brazylijski oglor.i', iż 

zlośc- nie będzie się onierał J1" 
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dzie na stałej relacji clo funta 
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AKCJONARJUSZE CHASE N A T l O ^ 
SKAR*Ą ZARZĄD- , »k«« 

Donoszą z Naw YoAui, że G R U P - ,; I 
szy Chase Na>tional Bank, wysltiP11 ^ j 
sadową przeciwko b nrezesow' 
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szcze pilnością czuwały nad zachowa
niem w mieście ładu i porządku, wszczę 
ly dochodzenie w kierunku ustalenia oso 
by, która zaagitowała robotników firmy 
Piesch do masowego stawienia się przed 
fabryką. Podejrzenie padło właśnie na 
ówczesnego radnego, Stanisława Za
krzewskiego, który, jak naszym Czytel
nikom wiadomo, został aresztowany i po 
trzech tygodniach, wypuszczony na wol
ność za kaucją. 

Sprawa p. Zakrzewskiego znalazła się 
onegdaj na wokandzie sądu okręgowego 
na sesji wyjazdowej w Tomaszowie. 
• Zakrzewski nie przyznał się do zarzu 

canego mu w akcie oskarżenia przestęp
stwa, twierdząc, iż robotnicy udali się 
pod fabrykę jedynie z własnej inicjatywy 

Powołani na tę okoliczność świadko
wie, którzy byli obecni na wiecu, zaprze 
czyli, jakoby Zakrzewski nawoływał ro
botników do wystąpień. 

Po przemówieniu prokuratora i obroń
ców: adw. Kielskiego z Warszawy i adw 
Walosińskiego z Piotrkowa, sąd wyniósł 
wyrok uniewinniający Zakrzewskiego. 

S K A Z A N I E SOŁTYSA* 
D E F R A U D A N T A . 

We wsi Olszowiec B.. gminy Luboch 
ni, stanowisko sołtysa piastował Stani
sław Kurek, właściciel 10-morgowej go
spodarki, człowiek ogólnie szanowany 
orzez mieszkańców tejże wioski. Sołtys 
Kurek, wywiązywał się zwykle należycie 
ze swych obowiązków, a dowodem za-

PODRZUCIŁA DZIECKO HA POSESJE OJCA 
D O M U E P I L O G N I E Z W Y K Ł E G O Z A J Ś C I A , N A P O D W Ó R Z U 

O B Y W A T E L A T O M A S Z O W S K I E G O 
Tomaszów, 23 listopada. 

W dniu 29 maja r. b. mieszkańcy ul 
Karpaty, byli świadkami niesamowitego 
zaiscia 

ufania władz zwierzchnich i wyborców, 
jest fakt, że w czasie lego urzędowania 
od r. 1927—1932, księgi . nie były. kon
trolowane (I). 

Dopiero w styczniu r. b., naskulek 
jakiegoś doniesienia, zażądano od gminy 
Lubochnia skontrolowania ksiąg i slwier 
dzenia, czy sołtys Kurek, wpłacał do ka 
sy gminnej, względnie kasy skarbowej, 
wszystkie zainkasowanc od wieśniaków 
kwoty z tytułu podatków gminnych, c;:y 
też skarbowych. 

Po zbadaniu całego szeregu świadków 
przez urząd gminny i posterunek policji', 
stwierdzono, że Kurek, przywłaszczył 
sobie kwotę.-zl. 986,94, uzyskaną z po
branych podatków gminnych i skarbo
wych, z l . 199,97—przeznaczoną na t.zw. 
organistówkę oraz kwotę zł. 267.17 — 
ze składek ogniowych, stanowiącą włas
ność Powszechnego Zakładu Ubezpie
czeń Wzajemnych. — Sumy te Kurek 
miał zdefraudować w ciągu lat 7-miu. 

Sprawę tę rozpatrywał sąd okręgo
wy, który skazał b. sołtysa wsi Olszo. 
wiec B, ńa 1 rok więzienia. 

Otóż w -godzinach rannych, zjawiła 
się na dziedzińcu domu Karola Majero-
wicza (ul. Karpaty 1-81, 19-lelnia Józefa 
Wójcik, z zawodu służąca i złożyła na 
wozie Mojerowicza swoje 3-tygodniowe 
niemowlę, poczem najspokojniej się od
daliła. 

Majerowicz o wypadku tym powia
domił policję, która pociągnęła Wójci-
kównę do odpowiedzialności karnej za 
podrzucenie i pozostawienie bez opieki 
dziecka. 

Wójcikówna zasiadła w dniu oneg-
dajszym za to przestępstwo na ławie 
oskarżonych w sądzie okręgowym. T łu 
maczyła się, że dziecko miała właśnie z 
Majcrowiczem, który nie chciał płacić 
jej alimentów. — Nie będąc w sl?nie wy 
żywić z własnych zarobków dziecka, 
zdecydowała się na krok ostateczny i 
zaniosła niemowlę Majerowiczowi. 

Ten ostatni, badany w charakterze 
świadka, zeznał, że Wójcikówna kilka
krotnie urządzała awantury, a nawet 
wybiła mu wszystkie szyby w oknach, 
sądząc, że w ten sposób zdoła uzyskać 
jego zgodę. 

Sąd skazał Wójciikównę na 6 miesię
cy więzienia, z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg lat 3-ch. 

Tak łagodną karę sąd wymierzył z 
powodu młodego wieku oskarżonej oraz 
dotychczasowej niekaralności. 

Wspaniały dramat egzotyczny o fascynującej treści pełen napięcia i emocji p. t. 
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zamawi 
i?'C«Hk n a r w , n - drzewo-

â pastu-
25 - , 2 ) "Oddech pu zl„ 3) „Praczka 

cena 25 zł., W!a,h*ra 
hi k D r ^ l c e n a 20 zt 

Należną 

»ka £ W C L W Łodzi ul 
li. "ie 

^! ii,'"1* i 

144.485 
v 

1 ul. 
z

.'e za okaza-
miejscowt 

•Ąw$i* •"sowi o t ; « e K Z ® m p I a " 
T%% D°czta °'l Z J m a! a es-'Ji;** O D , Ł P 0 ° P ' a « n i u 

l w l sko 7 ° W a n i e 1 Porto 
namawiającego 

j k l a m o ^ f d? 

ka 
sobą 

w. roli głównej olimpijski 
mistrz w pływaniu 

Następny program: „DEMON WIELKIEGO MIASTA" w roli głównej 
Dnia 25 listopada rb. o godz. 12-ej i 26 bm. o godz. 11-ej PORANEK DLA MŁODZIFŻY 

„WOJENNYM SZLAKIEM" w roli głównej Ken Maynarda 

Edmund Love. 
wyświetlany będzie film. 

1SBBW 

T R A N 
N A D S Z E D Ł 

LECZNICZY 

A P T E K A 

ST. HAMBURG iS-ka 
0-3 C Ł Ó W N A 5 0 . T E L . 2 1 8 - 6 1 

i 
Hajster-Dessinateur 

ze znajomością surowców do wyrobu 
artykułów zgrzebnych l czesankowych, 
męskich i damskich 

poszukiwany. 
Zgłoszenia z referencjami prosimy 

złożyć do administracji niniejszego pis
ma pod „Majster I". 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości 

firmy Bracia P. i M. Schwalbe zawia
damia wierzycieli, że Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale III Handlowym wy
znaczył miesięczny ostateczny termin 
sprawdzenia wierzytelności 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie 
się w dniu 29 grudnia 1933 r. o godz. 10 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, PI. Dą
browskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie 
dokonają nie będą należeli do mających 
nastąpić podzia/ów masy upadłoścL 

Syndyk tymczasowy 
Gustaw Knoch, kupiec. 

« 

< > i, 
I I u 
V * 
o 

! 
I I 

u l . 

falami 
; , , ra«l|oweml 

M i e * H M N I N M t M N M N « M H N H I H 
Do akt Nr. Km 2549/33. I n . 

OBWIESZCZEN1E. u r " 
Komornik Sadu Orodzkieco w Ło 

dzi, rew. IIL-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 63 na zasa 
dzie art. 602 K.P.C. oclasza. że w dniu 
30 listopada 1933 r. o godz. 12 w Ło 
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 53 odbędzie 
sie publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: szafa do ubrań, kredens 
stoi., kanapa, toaletka, maszyna do 
szycia Singera, oszacowanych na łącz 

Ina sumę zt. 625.—, Jctóre można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

tMt, dn. 10 listopada 1933 r. 
Komorniki 

(—) WACŁAW KOSZELIK. I 

30—2* GABINET CHIRURGICZNY 

W . B A L I C K A Di. id. M. KANTORA 

Te ift 

etrza & »,i i* 

,i p i e n i e ^ 

164-21 

i we 

"i Ą tel. 128-07 
2 , e i i od 5-7-ei 

POWRÓCIŁA 

Piotrkowska 
róg Puste! 

Nr. tel. 194-OS. 
Choroby skórne 1 weneryczne 

przyjmuje wyłącznie kobiety 
od I do 3 i od 7 

200 

I dzieci 
do 8-el 

Do akt Nr. Km 1672/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go. zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Wólczańskiej 91 na zasn-
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, źe w 
dniu 28 listopada 1933 r. o godz. 13 w 
Łodzi, przy ul. Żeromskiego Nr. 46 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości, a mianowicie: maszyn i mo
toru elektrycznego, oszacowanych na 
łączna sumę zł. 3000.—. które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznacm 
nym. 

Łódź, dn. 14 listopada 1933 r. 
Komornik: 

( - ) M. LIPIŃSKI. 

został przeniesiony na ulicę 

Zie loną 5, 
telef. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 i od 6—8 po 
Ceny lecznlcowe. 

pol. 

DOKTÓR 

Do akt Nr. Km 2562/33, 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Wólczańskiej 91 na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 28 listopada 1933 r. o sodz. 13 w 
Łodzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 41, 
odbędzie się publiczna licytacja ru-l 
chomości, a mianowicie: maszyny dru 
karskiej, maszyny rotacyjnej, 2 młyn 
ki, formy, motoru elefctr., 3 pasów 
transmis. i mebli, oszacowanych na 
łączna sumę zl. 7650.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nyini. 

Łódź, dn. 6 listopada 1933 r. 
Komornik: 

( - ) M. LIPIŃSKI. 

W o ł k o w y s k i 
Cegielniana Na 4, 

t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c l o w e 

>rne 
Przyjmuje od 9—1 I 5—9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD 
DŻINY 9-1-eJ. 

GO-

DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszeni* do .Republiki' 

rozpoznawczo-leczniczy 

Dra M.Lewenfisza 
(prześwietlenia i zdjęcia; naświetlania 

głębokie, pól-glębokie i powierz
chowne). 

Piotrkowska 181 tel. 222-50 
^ 3A2. ^ 

Dr. m e d . 

s . mmm 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h i m o c z o . Ic tousych 
. przep*owadzil się na ul. 

PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 129-45. 

przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wlecz. 
w niedziele I święta od 8—2. 

GABINET CHIRURGICZNY 
D - r a med. 

1 Szreibera 
mieści się obecnie na ul. 

Narutowicza ®, tel. 122-95 
Przyimule od 2—3 I 7—8.30 

Ceny lecznlcowe 30—2 
Do akt Nr. Km 2545/33. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 15-gor^amieszkały w Ło
dzi, przy u l Wólczańskiej 91 na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 28 listopada 1933 r. o godz. 11 w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 49, 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości, a mianowicie: maszyny do 
pisania i kasy sklepowej, oszacowa
nych na łączną sumę zł. 800.—; które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Łódź, dn. 7 listopada 1933 r. 
Komornik: 

(—) M. LIPIŃSKI. 

PIANINO 
w dobrym stanie tanio kupię. Oferty 
z podaniem firmy, adresu i ceny sub 
„Z. S." do Republiki, 20-JI 

http://za.da.ja


•24.X1 1 9 3 3 : 

O K A Z J A ! 
Z dniem 25 b. m. rozpoczyna sią przedświąteczna 
sprzedaż resztek materiałów damskich i mąsKit" 
po nader niskich cenach. 

P u « t o w a ui: 

Xl 

Skład Fabryczny Towarzystwa Akcyjnego Sukiennej Manufaktury 

L E O r l n f t R D T , U f O E b K E R i D I B B A R D f 
W ŁODZI, Spó łka Akcyjna 

ul. P i o t r k o w s k a 53 Telefon 150-2»-

MED. 

Nlewiażski 
Chor. weneryczne, skórna 

I moczopłclowe 

Andrzeja $ , teiei. 159-40 przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 w. w niedziele I święta od 9—1. 
D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

O D I I pół — 4, 6—9 W L E C Z , w nie
D Z I E L E I Ś W I Ę T A O D 10—L 

C E N Y L E C Z N I C O W E . 

DOKTOR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

l włosów (porady seksualne) 

A N D R Z E J A 2, T E L . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele i święta od 10—12. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 9—11 i od 3—4 po pol. 

Sienkiewicza 3 k 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

Pierwszorzędny dźwiękowy 
Kirto-?ea*r 

A M O R 
POMORSKA 89. Tel. 248-05 Sala centralnie dobrze ogrzana. Dojaza tramwajami 4 i 8 

Dziś i dni następnych! N i e b y w a ł y bezkonkurencyjny 3 godzinny P O D W Ó J N Y P * ° 
CA*1* 

1-szy obrnz p. t. ON i JEGO SIOSTRA 
H-gl obraz 

KRWAWE, ZŁ 
W rolach głównych: M. B R I A N 

i Vlasta B U R I A N . — Reżyser K. Łamacz, Ceny miejsc: III—54 gr., 11-80 gr., balkon 90 gr., I—1.00, loża 2 zł. w soboty', niedziele i święta o g. 12. — Ceny wszystkich miejsc w soboty dla dorosłych 54 gr. dla dzieci 25 gr, 
ocz. Bcaf lBÓ* 0 , * .^ ! 

niedziel" _ iec, *U l*u 83,21 

Lon 
Ciszej gte 
8 1T bardzo 

Dr. MED. „ 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
s p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h w e n e 
r y c z n y c h I MOCZOPŁCIOWYCH 
N A W R O T 32, Tei. 2 1 3 - 1 8 Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 w W niedz. i święta od 9—12 w pol. 
LAKIERMItt-NALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy 

meble I 

PISANIE SZYLDÓW 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7. m. 2. parter (Koziny) 

Z malowniczych widoków Polski eblo* 

r 
Do akt Nr. 702/33. 

OBWiESZCZŁMIi. Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, rewiru 22-go, urzędujący w m. Lodzi przy ul. Sienkiewicza pod Nr. 67 na zasadzie art. 679 K.P.C. obwieszcza że w dniu 3 stycznia 1934 r. od godz. 11 rano, w sali Nr. 9 posiedzeń Sądu Grodzkiego w Łodzi przy ul. Cegielnia nej Nr. 71 odbędzie sie. sprzedaż z pu biieznej licytacji 'nieruchomości miejskiej składającej się z placu, domu mieszkalnego i szopkh wyszczcgólnio nycb w opisie z dnia 20 październik: 1933 r. położonej w m. Łodzi, przy lU. Juljanowskiej oznacz, polic. Nr. 22, obejmującej powierzchni 703 mtr. kw., która stanowi własność Jana i Ksawery, małżonków Ochędzan. Nicrucho mość ta ma urządzona księgę hipo teczna w Wydziale Hipotecznym w Łodzi pod nazwą ; „Nieruchomość w Julianowie Nr. 124'', pow. łódzkiego rep. hip. Nr. 14029. Powyższa nieruchomość została o-szacowana na sumę zl. 31.287 gr. 11. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania t. j . od kwoty zł. 23.465 gr 34. -Licytant przystępujący do przetar gu powinien złożyć rękojmię w goto wiźnie w kwocie zł. 3128,71. albo w takich papierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych, instytucji w których wolno umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licyta-1 1Dm.v „,ADklIr W F M P P V P 7 M F cyjne, o ile dodatkowem publicznem CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE obwieszczeniem nie będą podane do' wiadomości warunki odmienni: że prą 

CENTRUM. Pokól i d° dzielnem wejściem, t» Piotrkowska 62^Jj^-^d^i 
MIESZKANIA wszelk̂ i ̂  koje umeblowane z . p l a C - . i , » lokale, sklepy, <to"*; i a , f Kl 

PROŚBY, poda"'"1 lPS- 1 ' Piotrkowi* -

«0 I IŁ 8 3 - ,65. 
i c u 

t y c h 

KI 

-OKAL 

PRZY P R Z E P R O W A D Z I specjalista do zinontow oferO maszyn i rundsztu i.. istn' Podmiejska" do admi"' k 

rozmowom, i a 

^ ia4ramiczn*40 

\ S w w \ ie doW 

prz 

SŁUŻĄCA, umipiaca i j j | 
z dobrem, świadectwa" \ 

11» S °pera< 

Niezwykle malownicza stara dzielnica żydowska w Żółkwi. 

mi szuka miejsca, publiki dla . . T - J j i -

ZDOLNYCH Panów dzienny zarobek Zgłoszenia Nawrot od 10—12 i 4^0. 

Łask 

D O K T Ó R 

W.bagunowsk! 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

wa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeni jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i że u-zyskały postanowienie właściwego Są-j du. nakazujące zawieszenie egzekuc.il; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nieru-| chomość w dni powszednie od godziny 8-el do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w! Sądzie. Łódź, dn. 21 listopada 1933 r. Komornik: (—) T. CHORZHLSK1 

1 MOCZOPLCIOWE 
Gabinet Roentgeno - leczniczy 

Przyjmuje od 8.30—10 r.. I do 2 i pól 
1 od 6 do 8 1 pól wiecz. W niedziele 

I święta od 10—1. 

c K U P N O I S P R Z E D A Ż 

POTRZEBNA zdolna Sienkiewicza 50 
MŁODY zdolny rad)"] ką w większym szukuje pracy. Dzwonić tel. 24J 
POTRZEBNA zdolna zaraz. I.utomiers 

SKLEP kolonialny do sprzedania urządzony pierwszorzędnie. Wiadomość do Aćmnisrracji pod ..Krrrrysmy' 
CUDZOZIEMIEC kiego towarzysza, sta. Oferty subi. ETAŻERKI DO nut w wielkim wyborze. Karol Kolschwitz. Moniuszki 2. 

MASZYNĘ do pisania oraz gramofon elektryczny, sprzedam tanio. Przejazd 1". ni. 7 od 2—5 popol. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
P O C E N A C H B A R D Z O N I S K I C H . 

P R Z Y J M U J Ę R Ó W N I E Ż W S Z E L K I E 
R E P E R A C J E I S Z Y C I E P O D O M A C H , 
ul . 6 g o S i e r p n i a 7 6 

m, 1 6 , III p . 

KWIATY 
EGZOTYCZNE 

Z CELLONU 
Ostatnie nowoścL 

M-Kii' ceny. Pracownia przeniesiona z ul, 
ŻEROMSKIEGO 17 na ulicę 

11 Listopada Nr. 63 

II p., front, m. 12. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. t?ieion 167.45 przyjmuje cyk.inowanie. D R U T O W A N I E * froterowanie I U Z sprzątanie biur. podmiejska, Gd '•H Czyszczę ile szyb jwadzka. Oferty 

«——-———• 1 Administracji, 

KUPIE pianino za gotówkę, tanio. ()ierty sub.„Natychmiast'1 do Republiki SKLEP spożywczy w dobrym punkcie sprzedam natychmiast. Wiadomość Napiórkowskiego 79, m. 19. 

WYKWALIFIKOWANA przyjmie pracę w $W n prywatnych, szVie

 toW" palta oraz futrzaną sub. „P. R." <̂ <̂  

z i a j ą c 

s t ^°wiad a sit 

d o > ć 2° t 

L O K A L E 

UDZIELAM lel;ci' gotowuje do eg stepy zapewnione gC|| Oferty do admin,151 

••»1dDi'wiedziji!ija--r-̂ zJ'11'' i f/ 
i i ABSOLWENT . Ĵ Ûl̂ J 

DO WYNAJĘCIA 2 sale fabryczne isudskiego W^fó Ą^AJ^ piwnica z centralnem ogrzewaniem. —,wuje do egzaimn , sjSîTn11. Podleśna 4. Wiadomość u dozorcy. IWiad.: PoinoisjjjU 

o P A R 

sarraut 

2 POKOJE na B I piętro, wejście odnajęcia. Dzwonić 144-11. jod I S - 2 t i . 

"'SPÓLNIK POSZUKIWANY pokój umeblowany wj«*"L[>» z kaP̂  czystym domu. ewent. z utrzymanicimjiruchomienia od przy hitel. żvd'. rodzinie, nie wyżej. 11 Dzwonić ' 0 2 3 ^ piętra. Oko' 
niowe. 

Perlakcia t Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. RedaKcla: Sekretariat redakcji 
Redakcja i Aominreiracia. { - " " J " ^ g 0 S p 0 d a r c z y I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O- Wydawnictwo ..Republika-' 68-148 127-24 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika' 1 
„Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm Stronica teksu 

« Ą s&&fc5ł4s* Tsusm $ais?g Hals* >c|e 
będą 

alf 
rc' c' 

zapłaty lub powtórz 

ic.rW iT e b r ur iuro na Piotrkowskicj.iTLCHMK bnd̂ 1 *̂" 
z. klatki schodowej do^^nKtno.-^^JJŁ^ JjCej ^nsul t 

ańska, Al. 1-go Maja. Za- Wytrzyc. Łódi- J me ^Jf^lt^ "a s t a l ] ą łrty pod ..Starsza pani''do'l63-49. poleca *s
 ^r.AW,rY.'' r ł „ " ° w i 

Łł-'0\vi 
"erriot; Caill 

Po 

wniesione będą najpóźnieji °>\eiyM . p* od ukazania sie °" ^M&* hn̂ Uti 1 

niezwłocznie po ukazanu. mM^ I>0Dr JJa u, ogłoszenia tej samej trc ^ /n ^ |Lr,lf>,t\ n r Omyłki, które zasadnî 0 Jo ogłoszenia nie upoważnia'-̂  o* s 

Za wydawcę: Wydawnictwa „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa claw Smólski.W druk. „Republiki", sp.z ogr. odp. w f.odzi. 

ii>>lna. 
lin 

ai 'CSJ cnia 

http://egzekuc.il

